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k u r y e r  l i t e w s k i
w TVilnie u> Piątek dnia 8 Sierpnia v. s. i83o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

fig Ukaz Rządzącego Senatu , o now ych p ra w i-  
<ich (Ila prieda& y iadow ityćh  i silnie d zia ia ią -

cJ ch istot. tudziez o ich katalogach.
Rada  Pa ńs tw a  na Departamencie P ra w  j na

l^Wszccńmem Zebraniu  przeyrzswszy przedsta-P(
'*.l8n_ie Minis t ra  spraw wewnętrznych ,  o z»mie 

katalogów i prawide ł  w r. i 8 i 4  wydanych 
7g)ęJem p rzedaźy jadowitych i silnie działaią- 

ohT*1 *.st09  przez nowe dopełnienia,  stosownie do«d!<j r yc z ciągiem czasu w  tey rzecśy nczynionych, 
" ■ " • « « y  prawidła  w  tych katclngaf ’- objęte 
konieczne śczodki ostrożności od nieszczęśliwych 

^1’*ypadków,  p rze z  opinią postanow iła  rzeciom 
r at*logi, z k t órych pierwszy pod l i terą A za wie
i  S ł ) ! ) ? f >  i c t r t t t T  I 1 7 V W A T 1 A  l i  O r n T . ' c n i isobie istoty iadowite,  używane do robienia 
L ^ r ^ t w  i do różnych fa bryk lub wyrobów rę- 
(j°,(h t e l o y c h , a drugi  pod l i terą B istoty silnie 
, *i!,laiące do leczenia tylko używane, potwierdzić

•pa,,ba b e r l iń s k a .

j  « «  v»u i v v n n u i n  t  j  i w i ł  u n j

dl* powszechuey wiadomości, oraz wypeł-  
jj 0r,’a prawideł  przy każdym katalogu przepisa- 

Kh,
j, , Na autentyku vyłasną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  

* ł  Oapisano:
lynr M a  hydź p o d łu g  tego.
cz.JSz°u'n 17

p c a  i83o. )■■■■--. . ;  ■
‘  Kopia z Kopii.

^ I s to ty  ia d o w ite  u ż y w a n e  tak do robienia  le-
kn ł*-*’ 0 t e* * fd in y ch  fabryk i wyrobów rę-
p  (,*t«lnycb.

Coeruleum Berolinense. 
Cernssa alba.
Acidum nit rjcum.  
Lytbargyrum- 
Gummi-gut tae.  
Cinnabaris nativa et fsc- 

titia.
Acidum sulphuricum,  o- 

leum vitrioli .
Ac idum muriaticura.  
Cobaltum.
Yit r io lum album s. zinci.

— _  coeruleum - s. 
Ceyni.

Magisterium marcasitae. 
Arsenicum album.

— — ci trinum.
— — rubru m.

A ur|  p igmentom.  
Metjrcnrius praecipi tatus

albus.
Mercurius  praecipitaLus 

ruber .
Saccharum Saturni.  
Borussiss potassae.
Sal aceto8ellae. i 
Mercurius  sublimatus 

corrosivus.
M i n i u m  ru brum.
Gocculi indici.
Aerugo cristailisata.

*®y was. 
p.^as saletrowy, 
r  ®yi*. 
p Urtuni»ut«.

Suober,

Kw,  •siarczany) witryol.
łvŁ-'v,as vvodosolny.
{j.°b»lt. 

larczsn zynku.
— miedzi.

Alzysaletran bizmutu. 
Senik biały.

— żółty.
Ą -"  — czerwony,  
^ • - p i g m e n t .

1 auryusz sprecypito-
N i e , f n.y białry-

ż y w e g o  s r e -

Cnfc* °*ysty- 
ł®r o ło w ia n y .

Sol°^OS'ln*aQ Potażu.
J^a .Szczawikovva.

R o ln ik  żywego sre
i c a-
N 'oia.

0 > .  r y b i t r u t u .
Clsn miedzi krystnlli-

•>8Zpan p o s p o l i t y .
. I\ze07.

—  _  v u l g a r i s .
ł\vaj Rzeczy, w tym katalogu wymienione do- 
i k, * 61$ wszystkim insteryalistom, fabrykantom 
*tńioJjtni,Ł£)tn h*ndluiącym niemi,  przedawać nie 

e»zane, ale każdą osobno i przylćm hiepoiźnię-

tą, nicporąbaną i nieutartą na proszek, wyiąwszy 
ty lko te r z e c z y , k tóre w tym stanie sami o t r zy ­
muj ą.^

I I .  W ym ienione w tym katalogu rzeczy, cho­
wać w osobnych do tego oddziałach , przy k tó ­
r y c h  powinny bydź przepisane szalki, wagi, ł y ­
żeczki i inne potrzebne do pakowania rzeczy.

I I I .  Ponieważ te istoty są pot rzebne nie tylko dla 
apteka rzy,a ia  i dla wielu artystów,  fabrykantów i 
rzemieślników, iako to: dla ar tys tów malarzy,  la ­
kierników,  mayst rów robot złotniczych i bronzo- 
wych,iub; lerów,slosarzów,  a w szczególności do fa ­
b ry k  “zkła.porceilany i papieru,źv\ ierciadeł, do far - 
hierni  kapeluszów, perkalow i wielu innych;  prz e­
to przedaż takowych materyałów dozwala się tym 
osobom, sle tylko rzeczywiście zayinuiącym się po- 
mienionemi rzemiosłami i robotami,  a przy prze- 
dawamu zachować ściśle następujące ostrożności: 
i) artysta,  fabrykant  albo rzemieślnik,  chcący k u ­
pić tnateryał  do przygotowania swych wyrobów,  
powinien złożyć świadectwo o swoim stanie i za­
t rudnieniach:  a) w stolicach i w miastach,  w któ ­
ry c h  są cechy od upąawy rzemieślniczey i poli-  
cyi, od wszystkich mieysc razem, b) w miastach 
gdzie niemu rzemieślniczey up rawy ,  od swego c e ­
chu i mieskiey policyi i c) w powiatach od ziem- 
skiey policyi. 2 ) Artyści  zaś zostaiący w wiedzy 
Cesarskiey akademii sztuk, pot rzebujący tych i- 
stot do swoich zatrudnień , i osoby należące do 
takich uczonych albo naukowych us tanowień,  w  
których może wynikać  potrzeba tych  istot z 
samego celu tych us tan ow ień , obowiązane przy 
ich zakupowaniu okazywać świadeotwa swey 
Zwierzchności.  3) W  świadectwie powinna bydź 0 - 
znaczona ilość żądanego materyału i na co mia­
nowicie .4) Po okazaniu takowego świadectwa,  k tó ­
re  się zostaie i chowa u handlarza,  następnie w y ­
danie żądanego materyału za osobną rozpiską k a ­
pującego. VV ley powinny bydź oznaczone, ilość 
przedauego moteryału i obowiązanie się w tem , 
Je takowy będzie chowany za zamkiem i pieczę­
cią kupującego, oraz użyty  iedynie na przedmiot  
w świadectwie wyrażony i pod żadnym względem 
nie będzie przedawany innym osobom, albo na 
inny cel użyty. Wszelki e  mogące się wydarzyć  
od zakupioney trucizny uaduiycie spada na tego, 
kto kupi ł.  Ludziom zaś innego stanu prócz apte-  
karzów i leksrzów , przadal  rzeczy w tym ka ta ­
logu wymienionych całkiem się zabrania.

IY. Dozor nad ścisłćm wypełnieniem ta­
kowych prawideł  powinny mieć fizykaty i dozo­
r y  lekarskie wespół z mieską policyą.

Oryginał  podpisa ł :  P r e z y d e n t P a d y  P a ń ­
stw a TT. K ccżubey.
L it .  JH. K opia  z K opii.

Istoty silnie działaiące do lekars tw tylko u- 
zywane. Tych przedaż dozwala się materyal i-  
stom tylko hur towa,  iedynie dla aptek  i podług 
katalogów' lekarzy.
K a m i e ń  p i e k i e l n y .  
A t r o p i n a .
Bób ś, Ignacego. 
Brom.
Brucyna.
Weru tryna.
Delfinins.
Wodósinian  potażu. 
Gąbka modrzewiowa.  
Jodyna.

Lapis infernalis.  
A t r o p i n o m .
I'aha ś. Ignatii .  
Bromium.
Brucinum.  
Ycra t r inum.  
Delphininum,  1 
Hydriodaium potassae: 
Agsricns albus. 
Jodinutn.

I



K w a s  mekoniczny.
—  wodosinny.
— fosforyczny. 

K olnkw inta.
K ora wilczego drzewa. 
K orzeń  zimowitu jesien­

nego.
   konitrudu lekar­

skiego.
  — kopytniku.
    ipekakuanny.
— — beiladony. 

K orzeń  ciemierzycy.
—  — ciem iernicy czar-

ney.
Sałatnik.
L iśc ie  wawrzynośliwu w  

soli.
O ley prassowany kroto­

now y.
  ostromleczu

Acidum meconicum.
— — borussicum.
— — phosphoricum. 

Colocynthis.
Cortex tnezerei;
R adix  co lcliic i autumna- 

lis.
—  gratiolae.

—  asan  europaei.
—  ipecacuanhae.
—  belladonnae. 

R adix hellebori albi.
— hellebori nigri.

Lactuarium.
Folia  lauroterasi in sale;

krzy­
żowego.

   lotny z migdałów
gorzkicb.

.— sawinowy.
—  ruty.
—  bursztynowy.  

Morfina.
Rogatnica korsykańska. 
K antarydy.
Narkotyna.
Opium.
I l y b i t r u t a .
Solnik żywego srebra. 
Aloes.
Ż yw ica  ialappy. 
Skammonium.
Solanina.
Solnik baryty;

— złota.
W in ia n  potażu antymo- 

nialny.
K w a s  bursztynowy.  
Strychnina.
Strączki glistogonne.  ̂
Nasienie z imowitu jesien­

nego.
  — blekotu czarne­

go-
  — bieluniu pospo­

litego.
 rycynow e.

Nasienie krotonowe.
— — gabadylli.
—  — w ilczego  łyka.  

Siarczan kadmu.
L iście  bakunu.

blekotu,  
pietrasznika  
mistego- 
zawilca łąkowego.

pla-

—  konitrudu.
sawiny.
bieluniu pospoli
tego.
sumaku iadowite-
go.

—* róży sybirskiey.
—  naparstnika czer­

wonego.
L iśc ie  iaskru łącznego.

  toiadu mordowni-
ku. i

— beiladony.
—  glistniku pospoli­

tego.
Sierczan żyw ego  srebra.
K w ia tu  zawilcu leśnego.

 iaskru łącznego.
Nasienie  kulczyby.
Potaż kaustyczny.

— aethereum amyg-  
dalarum amarar.

—  sabinae.
— rutbae.
—  succini.  

M orphium. 
Helmintliochorton. 
Cantharides.
Narcotinum.
Opium.
Picrotoxynum .  
M ercurius dulcis.
Aloe.
Resina ialappae.
Scamtnonium.
Solsninum.
Murias barytae.

— — auri.
Tartarus emeticus.

Sal succini volatile. 
Strichninum.
Dolichos pruriens.
Semen co lch ic i autumna- 

lis.
— hyosciami nigri.

daturae strammonii.

cataputiae maioris 
et minoris.

Sem en crotonis tiglii. 
—  sabadillae.
— coccognidii. 

Cadmium sulphuricum. 
Herba rorts marini silve-  

stris.
—  hyosciami.
—  Conii maculati.

—  pulsatillae nigri- 
cantis.

— gratiolae.
-— sabinae.
— daturae strammo­

nii.
—  rhois toxicoden-  

dri.
—  rododendri.
—  digitalis purpu- 

reae.
Herba flaramulae iovis. 

— aconiti.

—  belladonae.
—  chellidonii maio­

ris.
Turpetum  minerale. 
Fores ranunculi albi,

— flammulae iovis. 
Nuces vomicae. 

jKali causticum.

Gummi żyw ica  euforbii.|Euphorbiunj.
Extrak ta robione z po- 

m ienionych ziół i  k o ­
rzeni.

E l a t e r i u m .
Ltnetyna.

Extracts, e plantis *t ra- 
dicibus supradictis pa* 
rata.

E L terium .
Emetinum-

Oleum expressum croto­
nis tiglii.
— euphorbii latyris.

1) R zeczy  w  tym  katalogu wyrażone, dozwa- 
la się wszystkim materyalistom, fabrykantom 1 
handlarzom przedawać każdą osobno , ale nie *  
mieszaninie z sobą i przyłem nieporzniętą, niepo- 
rąbaną i nie utartą na proszek; wyjąwszy tylko 18 
rzeczy, które w tym stanie z fabryk się otrzymali;

2) Jakowe prawidło rasteryahści p o w i n n i  
zachować przy przedaży wszystkich innych rze* 
czy lekarskich, w tych  reiestrach niepomieszc*0" 
□ych.

3) Przedaź tych lekarstw tylko burtowe do* 
zwala się materyalistom , iedynie do aptek i Po­
dług katalogów lekarzy dla różnych osób i zatł®' 
dów szpitalnych ; cząstkowa ich  przedaż u m8' 
teryalislów  zabrania się.

4) Koniecznego w ypełnienia  ty c h  p r a w i d e ł  
pow inny  doglądać fizykaty i dozory lekarski0 
w espół z m i e s k ą  policyą.

Oryginał  po dpi sa ł : P r e z y d e n t R a d y  P a ń '  
stiva  H r a b ia  W .  K oczu bey .

w y  próba z dw óch ludzi , z których pierwszy ,
.....................  r a t icząc lat 35, wadzie tey od dzieciństwa podleg8 ' 

drugi w 22 roku życia przez mocne rozbicie g*® 
w y  na lodzie w  wysokim stopniu iąk liw ą i n'e- 
zrozumiałą prawie przez lat i 4 miał mowę. "  . 
dwom osobom tym założył JP . L a h u sen  p®fi 'J?- 
zyk i maszynki metalowe, składające się z ^*aS‘ s .
i sprzączki na walcu ruchomo ze sprzężyną , 
dzonycb, tudzież drugiey sprzączki nieruchem®!^  
2ch haczyków do przytwierdzenia m a s z y n k i  s . 

żący.ch , która żadney nie sprawia d o l e g l i * ° s ^  
o d p ływ  ty lko  śliny tak iak każde ciało obce 

ustach, powiększa. Z aleciw szy polem JPan

K * ó r . k w s t w o  P o t ,  1 k 1 ■.
T T ar sza w a  d n ia  10 s ierpn ia .

P ew n e  towarzystwo prywatne przedsiębi®' 
rze zbudowanie kamienney drogi od K ra k o w a  d0 
C zęstoch ow y. U ła tw ione przez to będą związki 
Galicyi i Szlązka Austryackiego przez kray na«* 
z Xięztwero Poznariskiem.

— W  dniu 19 z. m. w e  wsi Z g ie r zu  Woiewód** 
tw ie  P łockiem  trzech ludzi kopiąc studnię i bę* 
dąc 17 łokc i w głębi ziemi , zaczęło probow>c 
świdrem na dnie, iak prędko woda im się okaź«5 
gdy świder w ziemię do pew n ey  głębokości do­
szedł, w ybuchnęło  z otworu tego powietrze, któ­
re wszystkich trzech ludzi w  iedney ch w ili  ly '  
cia pozbawiło. Ciała ich  po śmierci zupełnie by* 
ł y  sine; przed wypadkiem  tym uw ażano, ze W®' 
wnątrz ziemi szum słyszeć się dawał, który na­
przód za wykopaniem, późniey za wierceniem świ­
drem coraz się zwiększał,póki w y b u ch  nie nastąpił-

— Dnia 5 b. m. w gminie Jezio rn a  p a p ie rn ik  
dw ie mil od W a r s z a w y , dw óch  łudzi p ław ili ko­
nie za młynem  w wodzie głęboko 6 sążni. Koni® 
uderzone o stare pale będące pod wodą zaczęły 
wierzgać i zrzuciły obu ludzi. W .  Teodor C r' 
bań sk i, Inspektor ieneraluy wodney budów y .  *  
interessie służby w  teyże ch w il i  będąc w J e z io r '  
n ie  , widząc że nikt nie odważył się ratować gi­
nących , w odzieniu rzucił się do w o d y ip o d w u *  
krotnem usiłowaniu , iuż leżącego na dnie b®8 
w szelk iey  przytomności M ichała C en drow icza  fur­
mana swego za rękę w ydobył i do brzegu z nu1* 
p rzy p ły n ą ł;  poczem drugiemu iuż tonącemu pa­
dał pomoc. T a k o w y  czyn szlachetny z  naraża­
niem własnego życia Wykonany, mam za obowią­
zek ogłosić publicznie. S.

— D n ia  12 —
Przyby ł  do tuteyszey stolicy JP.  Chrysty8'' 

L a h u sen  , posiadający sztukę przywracania gł®^” 
kiey i p łynney mowy iąkaiącytn się osobom. £*!* 
przekonania się do iakiego stopnia udoskonaleń '9 
JP .  L a h u sen  sztukę swoię  doprowadzi ł ,  i o ■* 
będzie w stanie odpowiedzieć zaufaniu osób, kt0’ 
re pomocy iego u ż y i ą , odbytą została w Ur*1" 
dzie municypalnym miasta stołecznego W a rs t^
0 1 1 /  n r ó l i a  er 11 ił’ ń  o  l i  111 i ł n  1 rr  Ir ł ó r t t e  k  n l o m  f l f  V  **



/ 's e n  osobom tym wolne, głośne i wyraźne, Ile 
J' ź̂ moie, w ym aw ian ie ,  phsrwszych m ianowicie,  

słów , od których, m ów ić  lub czytać zaczynaią- 
Pozostawił im w ustach rzeczone maszynki, przy ­
kazując, aby takowe przez trzy doby bez poruo 
^enia w mieyecu przytwierdzooem trzymali, i 
**# można, czysto, zawsze iednak z wolna i głośno, 
Mówili lub czytali. Po upłynieniu dni trzech  
j^eczone osoby iu£ bez maszynek z zupełną do" 
"taiinością i wydatnością najtwardsze w odpow ie-  

*isch wym awiają wyrazy: mowa ich iednak iest 
""ląd powolną; taką bowiem podług zalecenia J P. 
■*->a k u ssn  czas pewny ma pozostać, aby tem do- 
*1adniey śDd wszelki wady ląkania się z czasem  
Otarty został. Po odbytey z tak pomyślnym sku-  

p ró b ie ,  JP. L u h u s e n  otrzymał od Korn- 
btissyi Rząd ow ey  Spraw W ew nętrznych  i P o li-  
cyi pozwolenie , na wolne praktykowanie sztuki 
s,voiey w tuteyszey stolicy. (G . fP .)

F  R A  M O T A.
P a r y  i  dn ia  28 lipca.
(s Gaietł *Varszawikiey.).

D okończen ie  r a p p o r tu  M in is t r ó w > podane -  
8n K ró lo w i Jmci.

„ Mężowie światli bezw ątpienis, i  których  
®*czere z resztą ch ęc i  nie są do niepóznania, 
Cn»amieni źle zrozumianym przykładem sąsieduie- 
8° narodu, toyobrażaią sob ie , że korzyści peryo* 
jtyczoego druku stoią na rów n ey  szali z iey  nie- 

°*'*yściami, i  że wykroczenia tegoż, przez odpor- 
11 ® im wykroczenia zneutralizować się dadzą. N i -  
j^y wszelako tak się nie działo. U czyniony zamach  
,e®l staaowczym 1 i dla sumienney powszechno-  
Ĉ|> pytanie to nie m oie  iuż bydź wątpliwem. W  

samey, druk peryodyczny b y ł  po w s z y .
. kie czasy tylko narzędziem zaburzeń i niepoko- 

bo z samey ńatnry rzeczy, inaczey bydź nie 
„ Uażto, a do tego niezaprzeczonych, dowodów, 
y Poparcie tey  prawdy przyw ieśćby się mogło.
. Gwałtownego i przerwy nieznaiącego w p ły w u  
, rassy drukarskiey, wyiaśniaią się zbyt szybkie  
j i’t częste zmiany w  polityce naszey. Ona to 
- • f  przyczyną , że niewprowadzono do F rancy i  

^nego porządnego i stałego systematu rządowe-  
*5  Ona, że bezowocnie spełz iy  wszelkie usiłowa-  
„ a imierzaiące do naprowadzenia w e  wszystkich  

?*i»ch administracji i k ra io w ey ,  potrzebnych  
j^Pszeń do iakich  są zdolne. W szystkie od roku 
0 *4 miuislerya, chociaż pod rozmaitemi utworzo­
no rP * y wam 'j * odmiennego trzymające się k ie-  

b y ły  iednakźe wystawione na te same po- 
na te same razy i krzyki namiętności. A ni  

' ! *  w szelk iego rodzaiu, ani powolność rządu, 
^ *^ki s t e m  lub owem  stronnictwem, nic ie od 
 ̂ sPólnego losu ocalić nie potrafiło. Ta iedna o- 

i* '.c*Qość sama przez się, tak obfita w postrze- 
powinna bydź dostateczną, ażeby wydatnieć  

^ " d z i w y  i niezmiennym druku charakter. Frzez  
^ ^one, w ytrw a łe  i co dzień powtarzane usiło-  
p0sjłą» dąży ori do tego, ażeby wszelkie \Ogniwa 
Poś Us*ehstwa i uległości potargać, osłabić dziaial-  

tządu, powagę iego u ludu p o n iż y ć ,  wszę- 
Je 6 tfiu nakoniec przeszkody i opór przygotować. 
* « °  cała sztuka nie na tern zależy, ażeby zbyt po­
i l i , , uległość tiucha , przez mądre doświadcze- 
dy powetować, ale raczey, iżby nayświętsze praw ­
ie jW " ą1 pliwość podawać; nie na tem, abyotw ar-  
łj ,,  Pożyteczne bauania w politycznych wszcząć  
śwj °ieniachj lecz aby ie w fałszywćm pokazać 
S’$ 1 * pozorami łudzić. Tym  sposobem udało
* ośc rUkowi omam'® mężów doświadczoney pra- 
cu '• zachwiać ich  przekonanie, i w samem ser- 
któr°Wftrzy8t" a' -praw ić  zasad iego zamieszanie, 

fi6 c a y 8*k0dliw szych zamachów pomocnem  
tlj-0 *,e> Przez anarchią w  zasadach, ściele się  
łti,}! .^0 anarchii w kraiu. Zasługuie na wspo-  
Peł„j>,e> N. Panie, źe druk peryodyczny, n ie  do-  
ien  • an' I-azu g łów nego przeznaczenia swego, to 
go l,nvności. Dziwnie to odbiia, ala iest dla te- 
®cistA iż we Francyi nie masz iawności, w
«1> - *

lii

’em
®««ytn

1 rzetelnóm znaczeniu tego wyrazu. W  
stanie rzeczy, w szelkie nowości , ieżeli

tylko zupełnie zmyślone nie b y ły , nie inaczey do- 
chodziły  do wiadomości w ie lu  m ilionów czy te l­
n ików , iak ty lko  pokaleczone i  w  nayohydniey-  
szym przekształcone sposobie. Rozpostarta przez 
dzieńm ki gęsta zasłona, nkryw a prawdę i nie do­
puszcza, ażeby św iało  od rządu przedarło się do lu ­
du. K rólow ie , poprzednicy T w oi,  N. Panie, m ie­
li to za szczególną przyjemność dla sieb ieŁ udzie­
lać się swoim poddanym: druk tego zadowolenia  
W .  K . M ci dopuścić nie chciał.  Rozkiełznana sw a ­
wola, w nayuroczystszych nawet okolicznościach, 
ani wyraźney woli Króla, ani wyrazów z Tronu  
powiedzianych, nie uszanowała.Nie zrozumiano lub  
przekręcono iedne> drugie sta ły  się przedmiotem  
nayniew iernieyszego w ykładu i pełnego uszczy­
pliwości urągania. Takimto sposobem, okrzycza­
no w publiczności ostatni akt w ładzy K r ó le w -  
skiey, odezwę, p ierw ey ieszcze, nim doszła do w ia­
domości wyborców. A le  to nie wszystko ieszcze. 
Druk zmierza widocznie ku temu, ażeby n a y w y i-  
szą władzę uiarzmić 1 ster rządu sobie p rzy w ła ­
szczyć. Udaiąc się. za organ opinii pnbliczney, chce  
kierow ać naradami Izb obu, i to niewątpliwa, że 
w  tey mierze kładzie na szali, przewagę w p ły w u ,  
zarówno ogólnego, iak stanowczego. T opanow anie  
od dw óch  m ianowicie lub trzech lat, przyięło w  
Izbie D eputow anych charakter rzeczywistego u-  
ciemiężenia i tyranii. R yliśm y w tym czasie św iad­
kami, iak dzienniki, na tych członków Izby, k tó ­
rych  votum zdawało się im w ątpliw e lub podey-  
rzaae,z wyszydzeniem i obelgami p ow staw ały . Czę­
sto, N. Panie, zbyt często, musiała wolność narad 
Izby, uledz pod przemagaiącemi razami druku. 
Na nieraniey surową naganę, zasługuie postępo­
wanie pism oppozycyynych  w  ostatnich czasach. 
N ie dość na tem , że one p ierwsze doradzały ad­
res, tak w iele  prerogatywom K rólew sk im  ubli-  
źaiący; nie w ahały  się ieszcze powtórny w ybór  
tych  221 Deputowanych, których on był dziełem,  
za zasadę doradzać, chociaż takowego, W .  K .  Mość, 
iako ubliżającego nie przyiąłeś; chociaż objawio­
ne w nim w ym ów ienie  się do wspólnego działa­
nia publicznie naganiałeś; chociaż dałeś poznać  
nieodmienny zamiar bronienia, tak widocznie  nad­
w erężonych praw  sw oiey korony. Lecz mało na 
to zważały pisma peryodyczne ; i owszem usiło ­
w a ły  ponowić obrazę, powiększyć ią i daley roz­
ciągnąć; osądź W .  K . Mość, czy li  podobne w dzie­
ranie się może nadal ostać się bezkarnie. Ze w sz y ­
stkich iednak przekroczeń druku, zostaie nam i e ­
szcze to nayważnieysze do skreślenia. Zaraz w  
początkach w y p r a w y ,  którey sława tak czysty  
i trwały  blask na szlachetną F rancyi koronę z ie ­
wa, naganiał druk z trudną do uwierzenia zacię­
tością, zasady, śrzodki i przygotowania, a w  koń­
cu sam naw et pom yślny skutek w yp raw y, w w ą ­
tpliw ość podawał. N ieczu ły  na sławę narodn, n ie  
dbał, aby nasza bandera iuż w ięcey obelgami bar­
barzyńców plamioną nie była. Oboiętny na w ie lk i  
interes ludzkości nie dbał, ażeby Europa iuż w ię ­
cey  okrutney niew oli i obrzydłemu haraczowi nie  
podlegała. Nie przestając ieszcze na tem, dopu­
ścił się druk przeniewierstwa, za które prawa na­
sze karę wym ierzyć nań mogły, to iest, w y ia w ił  
wszelkie taiemnice uzbraiania w ypraw y, i podał 
do wiadomości zagrauiczney powszechności moc  
i liczbę woysk naszych, ilość okrętow naszych, 
punkta, przy których się zatrzymały, rakoniec  
śrzodki zamierzone dla zasłonięcia się od w iatrów  
i dostania do brzegów. W szystko  rozpowiedziano, 
nawet punkt wylądowania został wskazany, w ła ­
śnie, iak gdyby chciano pomódz nieprzyjacielowi  
w obronie. I  przykładem niesłychanym  w dzie- 
iach cyw ilizow anych  narodów, nie w ahał się druk  
przez fa łszyw e obaw y nad w ydarzyć się mogące- 
rni niebezpieczeństwam i, zniechęcać w o y s k o , a 
podaiąc w  nienawiść u żołnierzy imie kierujące­
go wypraw ą wodza, nam awiał ich do zatknięcia 
chorągw i rokoszu i opuszczenia szeregów. T ak  
działały narzędzia stronnictwa,mieniącego się stron­
n ictw em  narodowem. Co to stronnictwo codzien­
nie wewnątrz kraiu działać się odw ala, nie ku  
innem u zm ierza ce low i,  iedno ż y w io ły  powszech-
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n e g o  p ok o ln  zni szczyć,  w ę z e ł  t o w a r z y s k i  r o z e r ­
w a ć ,  * n ie  ł u d ź m y  się b y n a j m n i e j ,  sarnę n a w e t  
z i e m i ę  po d  s t o p a m i  n as ze m i  w s t r z ą s n ą ć .  N ie  w a-  
li a v my  się t u t a y ,  o d s ł o n i ć  c a ł ą  w i e l k o ś ć  zł ego,  
a b y  t em  d o k ł a d n i e y  o ce n ić  ś r zo d k i  d la  z a p o b ie ­
żen ia  m u ,  w  m o c y  naszey  będ ąc e .  O s n o w a n e  na 
w i e l k ą  ska lę ,  i z b e z p r z y k ł a d n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  k i e ­
r o w a n e  s y s t e m s  zelży wośc i  , po źo ie y  cz y  wc z e-  
śn i ey  , m u s i  k o n ie cz n ie  n a j n i ż s z e g o  n a w e t  u-  
r z ę d n i k a  k r as o w eg o  dos ię gn ąć .  Ż a d e n  z 1 w o i c h  
p o d d a n y c h ,  W. P a n i e , . n i e  i e s t  b e z p ie c z n y m  ed  
zn i ew ag i ,  n ie  o d b i e r a i ą c  od s w e g o  M o n a r c h y  w y ­
r a ź n y c h  z n a k ó w  zaufan ia  lu b  za do w ol en ia .  K o z -  
p o s t a r t a  nad c a łą  F r a o c y ą  s i eć o b s z e r n a ,  o g a r ­
n i a  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  p u b l i c z n y c h ;  p o g r ą ­
że n i  w s t a n  n ie u s ta i ą ć e y  p o d e j r z l i w o ś c i ,  zda ią  
s ię  n ie  i ako b y d ź  w y łą c z o n e m u  z t o w a r z y s t w a  o b y ­
w a te l s k i e g o :  t y c h  t y l k o  o c h r a n i a j ą .  k t ó r y c h  w i e r ­
no ść  się z a c h w i a ł a ;  ty c h  t y l k o  c h w a l ą  . k t ó r y c h  
w i e r n o ś ć  iuż u p a d ł a  ; w s z y s t k i c h  i n n y c h  ma,  i u ż  

n o t o w a n y c h  ł a k e y a ,  a ż e b y  w czas ie p ó ź n i e j s z y m  
p o d a ć  i c h  oh y dz ie  i n i e n a w iś c i  lu d u .  N ie  m n i e j ­
szą  o k az a ł  d r u k  p e r y o d y c z n y  g o r l i w o ś ć  w p r z e ­
ś l a d o w a n iu  z j a d l i w e m i  p o c i s k a m i  r e l ig ią  i s t a n  k a ­
p ł a ń s k i .  Chc o  'v s e r c u  n a r o d ó w  os t a t n ią  i s k i e r k ę  
r e l i g i y n y c h  u c z u ć  p r z y g a s i ć ,  i s t a ł e  c h c i e ć  t ego  
będz ie .  N ie  w ą t p i y ,  Na y i a śn ie ys zy  Pau ie ,  że m u  
się  to  uda,  i ak sk o r o  s t r ząśn ie  ppsad y  w’ia ry ,  ź rzó-  
d ł a  m o r a l n o ś c i  n a r o d o w c y  zam ęe i ,  a s łu go m o ł t a ­
rza  p e ł n ą  d ło n ią  o be l g i  i  w z g a r d ę  d o m i e r z a ć  b ę ­
dzie .  Ż ad n a  po tęga ,  w y z n a ć  to p o t r z e b a  , n ie  iest  
w  s t anie  o p r z e ć  się taly d z i e ln e m u  s r z o d k o w i  r o z ­
w ią z ło śc i ,  i a k i m  ie s t  d r u k  p e r y o d y c z n y .  W s z ę ­
dzie ,  g d z i e k o l w i e k  z r z u c i ł  z s i eb ie  w ęd z id ła ,  w y ­
w a r ł  c a łą  rnoc swo ię  na  p a ń s tw o .  f Jd e r za ią c ć t n  
ies t  p o d o b i e ń s t w o  iego s k u t k ó w  od  l a t  i 5 , p o m i ­
m o  ró żno śc i  w y p a d k ó w  i z m i a n y  osób na  p o l i t y -  
c z n e y  w i d o w n i .  J e g o  p r z e z n a c z e n ie m ,  iest  i e d n e m  
s ł o w e m ,  r e w o l u c y s ,  k t ó r e y  zasady  g łośno  p r z e p o ­
w i a d a ć  z n o w u  zaczyna.  W  r o z m a i t y c h  p r z e d z ia ­
ł a c h  czasu,  p o d  i a rz t no  c e n z u r y  p o d d a w a n y ,  na to 
t y l k o  zawsze  wolność  o d z y s k iw a ł ,  a ż e b y  p r z e r w y  
d a w n e g o  dzie ł a  sw oie go  u z u p e łn ia ł .  C h c ą c  zaś 
c z y n i ć  to  z t e m  w ię k s z e m  p o w o d z e n i e m  , zna laz ł  
s i l ne  p o d p o r y  w  d r u k u  po d e p a r t a m e n t a c h ;  t e n  
p o b u d z a i ą c  na  s a m e m  in i ey sc u  n i e n a w i ś ć  i zazdrość ,  
r z u c a i ą o  p o s t r a c h  p o m ię d z y  l ę k l i w y c h  i  u t r u d z a ,  
i ą c  w ł a d z e  n i e u s t a n n e m i  sz y k a n a m i ,  w y w i e r a ł  t e m  
sa m e m  w y ł ą c z n y  p r a w i e  w p ł y w  na  w y b o r c ó w .  
T e  os ta tn ie  s k u t k i  są, N. P a n i e ,  p r z e m i i s i ą c e ;  a l e 
t r w a l s z e  s k u t k i  da ią  się p o s t r z e g a ć  na  o b y c z a i a c h  
i w  c h a r a k t e r z e  n a r o d u .  O g n i s t a ,  k ł a m l i w a  i n a ­
m i ę t n a  p o le m ik a ,  n a k s z t a ł t  t z k o ł y  p u b l i c z n e g o  bez 
r z ą d u  i s w a w o l i  , zrządza tu  i s t o tn e  po gor szen ie ;  
n a d a i e  u m y s ł o m  f a ł s z y w y  k i e r u n e k ,  k a r m i  ie p r z s -  
s ą d a m i  i za r ozuru ia łem u p r z e d z e n i e m ,  o d w r a c a  od 
n a u k ,  szkodzi  p r ze to  p o s tę p o w i  sz tuk  i u m i e i ę t a o -  
ści,  w z n i s c a  p o m ię d z y  n a m i  p o w ię k s za ją c e  się c o ­
r a z  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  u t r z y m u s e  n a w e t  w  ł o ­
n i e  r od z in  n i e n a w i ś ć  i r o z d w o ie n ia ,  t a k ,  że n a r e ­
szc ie  m ó g ł b y  nas  z czasem s to p n i a m i ,  na  p o w r ó t  
w  czasy b a r b a r z y ń s t w a  sp ro w ad z i ć .  P r z e c i w k o  ty -  
lo l i c z n e m u  z ł e m u  p r ze z  d r u k  p e r y o d y c z n y  z r z ą ­
d z a n e m u ,  wid zą  się p r a w a  i s p r a w i e d l i w o ś ć  w  r ó ­
w n y m  s t o p n i u  n i e m o c y  i n i eu do l noś c i .  B y ł o b y  
zb y t ec zn e rn  ś ledzić  p r z y c z y n y ,  d la  k t ó r y c h  ś r z o d ­
k i  zdo l ne  z a p o b i e dz  t e m u  z ł e m u  , t y l e  os ł a b i on e  
zo s t a ł y ,  i w ą t ł a  t y l k o  b r o ń  u t w o r z y ł a  się z n i c h  
p o w o l i  w  r ę k u  w ł a d z y  r z ą d o w e y .  Dla  nas  dosy ć  
i e s t  z a p y t a ć ' d o ś w i a d c z e n i a ,  a b y  o b e c n y  s t an r z e ­
cz y  w y k a z a ć .  P o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  i e s t  n i edo-  
s t a t e c z n e m  do s k u t e c z n e g o  za r adzen ia .  T a  u w a g a  
i e s t  t* k  d a l ec e  s łuszna  , iż d a w n o  iuż u o św ie co ­
n y c h  ludz i  p r z y s t ę p  z n a y d u i e ; l ecz  t e ra z  znovru 
p o z o r n y  ty l k o  c h a r a k t e r  p r a w d y  p r z y b r a ł a .  Dla  
za d o ść u cz y n i en ia  p o t r z e b o m ,  i u t r z y m a n i a  ze w z g l ę ­
d u  na n ie  ś r z o d k ó w ,  wolność  d r u k u  na w o d z y  t r z y ­
m a j ą c y c h ,  p o w i n n y b y  te ś r zod k i  r y c h ł o  i dz ie ln ie  
się us k u te cz n ia ć ;  t y m c z a s e m  b y ł y  p o w o ln e ,  s ł a b e  
i  co  na i e dno  w y c h o d z i ,  i a k b y  i c h  wc a le  n ie  b y ­
ło .  K i e d y  t e  ś r z o d k i  w u ż y c ie  w p r o w a d z a ć  m i a ­
no ,  iu ż  w te n c za s  pzkoda b y ł a  w y r z ą d z o n a ,  a k a r a  
d a l e k a  o d  i e y  w ynagrod zen ia  , raczey  p r z y ł ą c z a

d o  n ie y  zgo rszen ie ,  z p u b l i c z n e g o  s p o r ó w  pro   ̂
dzen ia  w y n ik a j ą c * .  T r y b u n a ł y  aię .ut rudz.a ią ,  
li wy  d r u k  i e s t  n ig d y  n i e z m o r d o w a n y .  W  m!*r8 
u s i ł o w a ń  p i e r w s z y c h ,  o s t a tn i  m o c  s w ą  p o d "  
S ą d o w a  cz yn noś ć  ina p o d ł u g  oko l i cznośc i  s * <!1 
p r z e r w y .  Cóż może  o b c h o d z i ć  p ras sę  d r uk ar ską  
sp r ęż y s t o ść  lu b  p o w o l n o ś ć  w d z i a ła n iu  u rzę dn t  * 
s ą d o w e g o ?  S z u k a  ona  w p o d w o i e n i u  s w o i c h  ' J j  
k roczer i  r ę k o y m i  d la  sw o ie y  bezkar noś c i .  O nje 
dos ta t eczuośc i ,  a r ac zey  m e u ź y t e c z o o ś c i  ś r zo dk o ^  
p r a w e m  o b j ę t y c h ,  u c z j t  nas  do św ia d cz en ie .  N ie' .  
m n i e y  r z e c z y w i a t e m i  ies t  to  t a k ż e  dow iedzi ""4 
p r z y k ł a d a m i ,  że b e z p ie c z e ń s tw o  p u b l i c z n e  , iar*” 
źone  i e s t  p r z e z  s w a w o l ę  d r u k u .  Czas i e s t ,  ®za 
n ay  wyższy  , zapob iedz i ego sp u s t o sz e n i om .  l ls ł" '  
ch a y ,  N ay ia śn ie ys zy  Ban ie ,  g łosu  o b a w y  i w s t fT  
tu,  ze w s z y s t k i c h  s t r o n  p a ń s t w a  n a d c h o d z ą c e j '  
S p o k o y n i ,  d o b r z e  my ś l ąc y  o b y w a t e l e ,  przyiaci*}8 
p o r z ą d k u ,  wznoszą r ę c e  k u  W .  K . M c t .  B ł a g a j  
C i ę  w szy sc y ,  ażeby ś  i c h ,  N.  P e n ie ,  zas ł on i ł  od bo* 
r z y ,  k t ó r ą  oni  sa m i  l u b  i c h  o y c o w ie ,  tak. boJeśn*8 
o p ł a k a l i .  J e d e n  ty lk o  zos tai e ś r z o d e k  do zrdoś" '  
u c z y n i e n i a  ich b ł a g a n i o m ,  a ty m  iest  p o w r ó t  d® 
u s ta w y .  Jeś l i  w y r s z y  8 a r t y k u ł u  są d w u w y k D " '  
n e ,  m y ś l  iego ia sna.  N ie  p o d p a d a  ż a d n e y j w ą t p h '  
wośc i ,  że u s t a w a  n ie  d a i e  wolnośc i  ga z e t o m  i p8' 
r y o d y c z n y i n  p i s m o m .  P r a w o  og łoszen ia  swyc® 
w ł a s n y c h  m y ś l i ,  n i e  obey  m n ie  w  sob ie  be zwą1'  
p i e n i a  p r a w a  p u b l i k o w a n i a  o b c y c h  , sposob«'n 
p r z e d s ię b i o r s t w a .  P i e r w s z e  i e s t  p r z y w i l e i e m ,  
r e g o  p r a w o ,  w o l n e  lu b  z o g r a n i c z e n i e m  t y l k o , " '  
ż y w a ć  mogło  doz w ol ić ;  d r u g i e  p r z e c i w n i e  iest sp8'  
k u l a c y ą  lu dz i  t r u d n i ą c y c h  s ię  r z e m io s ł e m ,  któr® 
tak. i a k  w sz y s tk ie ,  a n a w e t  w i ę c e y  od tyc hże ,  do* 
z o r o w i  w ł a d z y  z w i e r z c h o i c z e y  u b g a .  Z a m i a r y " '  
s t a w y  w t ey mi e r ze ,  są w y r a ź n i e  p r a w e m  z dm* 
21 p s ź d z i e r n i k a  i 8 i ±  r o k u  w y i a ś n i o n e  ; a p r » " °  
to,  ies t  do n ie y  p r z y d a t k i e m ;  terp inuiey p o w ą 1' 
p i e w a ć  o t ein  można  , i a k  sk o r o  p r a w o  rzeczoo9* 
dn iu  5 l i p c a  t e goż  r o k u ,  to  ies t ,  w  mi es ią c  po ®’ 
g łos ze n i u  u s ta w y  » I z b o m  p r z e ło ż o n e  by ło .  G d j J  
w  r o k u  1819 p r z e c i w n e  sy s t em a  w z ię ło  tv Izb*9 
p r ze w a gę ,  oś w ia dcz on o  na t enc za s  w y r a ź n i e  , Że •' 
s i n i en ie  p e r y o d y c z n e g o  d r u k u  , nie  w y n i k a  z* 
b r z m i e n i a  a r t y k u ł u  8 u s t a w y  k o n s t y t u c y y n e y .  Al®' 
w i ą  za te m i n n e  poźn ieysze  p r a w a ,  p o d d a i ą c e  g9' 
ze ty  pod  w a r u n k i  s t a w i e n i a  ka u c y i .  T e r a z  więc» 
N.  P a n ie ,  zachodz i  ty l k o  py ta n ie :  i k im  spo ob*'® 
ó w  p o w r ó t  do  u s t a w y  i do p r a w a  z d , 2 i  paździe1’' 
n ik a  i 8 i i ,  da się u s k u t e c z n i ć .  W a ż n o ś ć  dz i s j e j '  
s z y ch  oko l i cznośc i ,  i uż  to p y t a n i e  ro zw ią za ła .  Nl 
t r z e b a  się u w o d z i ć .  J u ż  dzi ś  n ie  zos taierny w"S 
c e y  pod  w a r u n k a m i  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j n e g o .  Z 9' 
s ady ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  rząd  t aki  z a p r o w a d z o n y  f  
s ta ł ,  n i e  m o g ły  zostać  n i e t y k a l n e m i  ppś rzód  u a i >'1 
p o l i t y c z n y c h .  B u r z l i w e  g m i n o w ł a d z t w o ,  k t ó r e  M? 
aż do p r a w  n a s z y c h  w c i s n ę ło ,  dąży  dziś  do teg8' 
a b y  się p o s t a w i ć  w  njueyscu p r a w e y  w ł a d z y ,  h ° z” 
r ządza  w ięk sz oś c i ą  w y b o r ó w  pr zez  sw oi e  gazety 
i p rzez  l i cz ne  zw ią z k i .  O p i e r a ł o  się,  i le  w inoej 
iego b y ł o  , p r a w e m u  w y k o n a n i u  g ł ó w n e y  p r e r 8' 
g a t y w y  s łu ż ąc ey  K o r o n i e ,  to ie sl ,  ro zw ią za n i e  
z b y  r e p r e z e n t a n t ó w .  J u ż  z t ego  samego wzgW 
du  p r ą w o  zasadnicze i e s t  p o d k o p a n e .  T y  ie'*8 , 
t y l k o ,  K r ó l u ,  masz m oc  p r z y w r ó c e n i a  i utv*i*r , 
dzen ia  u s t a w y  na  d a w n y c h  p o d s t a w a c h .  Praw® 
o bo w ią z e k  u t r z y m a n i a  u s t a w y ,  ies t^nieoddzie lny 
p r z y m i o t e m  w ła d z y  pay wyższey .  Ż a d e n  rząd  ^  
s t a ć h y  się n ie  p o t r a f i ł ,  g d y b y  o u nie  s łu ży ło  P* 
w o  m ie ć  s t a r a n i e  o s w e m  b e z p i e cz eń s t w ie .  * ,
p r z y w i l e y  d a w n ie y e z y  i e s t  n ad  w sz e lk ie  
bo  s p o c z y w a  w p r z y r o d z e n i u  r ze czy .  T e  są, N> ^  
c io ,  Diaxymy,  k t ó r e  czas u św ię c i ł ,  a g łos  x\ s7- , f1l 
k i c h  p u b l i c y s t ó w  E u r o p y  s t w i e r d z i ł .  A to l i  u>
W .  K .  M oś ć  p e w n i e y s / e  za sobą  p i  z a zn a n i e ,  a ^  
i e s t  s am a  u s ta w a  k o n s t y t u c y j n a .  J e y  a r t y k u  

p r z y o d z i a ł  W .  K .  M o ś ć  m o c ą  dos ta t eczną  j 
do z m i a n y  nas zy c h  i n s t y t u c y y ,  alo do u s t a l e n i  t  

u g r u n t o w a n i a  tyc hże .  N i e o d z o w n a  k o n r e c z n 0- ' ^
w y k o n a n i e m  
d o z w a la .  N ad e

n s y w y ż s z e y  w ł a d z y  sp ó ź n i ać  u>
. . .„desz ła  c h w i l a  , w  k t ó r e y  na u'

c h w y c j ó  ,* ę ś r z o d k ó w ,  o d p o w i e d n i c h  due  io 'v 
s t a w y ,  l ecz  b ę d ą c y c h  za  o b r ę b e m  p r a w n e g  
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d o d a t e k  p i e u w s z y  DO GAZETY KURYEPvA LITEWSKIEGO N. &5.

W ilno dnia S  Sierj.

P  o d  r a d  y.
i R yzki Ekonomiczny Komitet W odney  Kom- 

^Unikacyi ninieyszem wzywa życzących i maią- 
cych dostateczne ewikcye , na targi w tym K o­
mitecie o&bywać się maiące w dniach i i ,  12 i 

miesiąca sierpnia, na dostawę d!ta pierwszey 
^yi-ekcyi robot Windawskiey W odney K.nnimu- 
n“kacyi co dzień po 2 5 koni do machin do roz- 
e'e''ania cegły i kamieni wapiennych oraz do 
firnów dla rozcierania roztworu wapiennego, ia- 
itowa robota trwać będzie do nastania zimy.

Za Sekretarza Masłów.

1 Ryzki K om itet Ekonomiozny wodney 
^otnoannikacyi ninieyszem wzywa życzących 1) 
'W a w ić  100 sążni kubicznyeh kamienia dzi­
kiego na tamę łączącą Fortkoo ie tską  Dambę ze 
Stokiem twierdzy Dyuamundzkiey. 2) W y ło -  

odsyp od brzegu rzeki wynoszący 260 są- 
*hi kw adratow ych kamieniem dzikim  ze mchem 

trzy rzędy; m ateryały te ma dostarczyć sam 
P°dradczyk. 3) Przewieźć ba la s t  w yładow y­
wany z okrętów  do Rygi przychodzących w mia- 

przywożenia do  1000 8»jżui kubicznyeh 
^  domu obwaoliowego, zuay dającego się na 
°rtkometskiey Dambie do robtącey się tamy i 

^ ' ą ć  mnieyszą za tę robotę opłatę  od żąda­
my przez podradczyków 16 ,5oo r .  Jakowi 
*y°*ący zechcą się jawić na ost ateczny przetarg 
^  d. o sierpnia z należytemi i dostatecznemi
ew^oyami.

Za S e k ra ta rz a  Masłów.

1 Kommis8ya Ryzkiego Kommissoryackie-
Depo ogłasza, iż w niey naznaczone są ta r -  

^  roku terażnieysłtego w dn iach  7, 12 i 17 a 
f’r*etarg a4 miesiąca września  , na przewózkę 
^*eozy 'wysyłanych przez nię do woysk do iey 
*,0pat ry wania nakeżąoycln od 1 lntego i 8 3 i 
J°  1 lutego i 832 rokn, z zastrzeniem , ażeby 
y°Zaoy podjąć się: przewozki rzeczy, przyby-- 

> d l a  targów iw dniach wymienionych z do- 
Stat«czuemi p raw nem i e w ik e y am i, zawioraią- 
0eihi się w  m aterya łach  niepalnych na 3 o,ooo 
b̂li assyguacyauui i świadectwami na p raw o

/I Od Mińskie go Gubernialnego Rządu ogła- 
5*a Slę, iż w mieść ie W ileyce  zamierzono zrepa- 
*0vvać znayduiący się tam na rzece Pleśniance 
lll0st za snmmę w yliczoną podług śmiety 777 r ub.

bop. ass. zacze m życzący, podjąć się wyżey 
 ̂ y pa ż o n e y  r e p a r a c y i ,  zechcą przybyć na targi, 

n bfawnemi ewike yami, na pierwsze dwa termi- 
J' a mianowicie: pier wszy 1 1, drugi 12, sierp­

ni® ł* r. do W ile  ys. Pttu Ziem. Sądu, a n a trze -  
1 °stateczny 4 w rześnia i dla przetargu 5 dnia 

'Vl'?;eśnia tegoż r. do Mińskiey Izby Skarbowey, 
^ Z'e Za przybyciem  objawione będą życzącym 

°n8ycye i śmiel a.  Lipca 2 9  i 83o.
,‘Stołanaczelnik Siemienow.

_ ł Od Mińsk iego Gubernialnego Rządu ogła- 
iż w Bob ruyśkim Powiecie nayduiąca się 

^  ciasteczkiem  llłuskićm staynię zamierzono 
eParować za summę wyliczoną podług śmie-

im p. *. i83o roku.

ty na 1078 rub. 26 kop. assyg.; zaczem życzą- 
cy podjąć się wyżey wyrażoney reparacyi ze­
chcą p r z y b y d ź  na targi z prawnemi ewikeyami 
na pierwsze dwa terminy a mianowicie: p ierw ­
szy 12 i drugi i 3 sierpnia t. r . do Bobruyskie- 
go Plgo Ziem. Sądu i na trzeci ostateczny 3 wrze­
śnia a dla przetargu 4 d. tegoż września i 83 o 
r .  do Mińskiey Izby Skarbowey, gdzie za p rzy­
byciem objawione będą Życzącym kondycye,śmie- 
ta i plan. Lipca 2 9  i 85o r.

Sekretarz F . Arcimowicz.
Stołanaczelnik Siemienow.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż w  m- Słucku zamierzono pobudować 
nową na około tamecznego mieskiego ostrogu 
palisadę z czterma Żelaznem! w oknach tegoż o- 
strogu kratami za summę wyliczoną podług śmie­
ty i 358 rub. ass. 5 zaczem życzący podiąć się 
pomienionego pobudowania zechcą p.rzybydź z 
prawnemi ewikeyami do Mińskiey Izby Skarbo­
wey na targi na terminach; pierwszym 2, drugim 
3 , trzecim 4 i dla przetargu 5 d. września t .
i 83 o  r . gdzie z a  przybyciem objawione będą ży­
czącym kondycye, śmieta i plan* Sierpnia 2 dnia 
l 85o r.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretara 
Felicyan Arcimowicz.

Stołanaczelnik Siemienow.

, ezwanie sukcessorów.
1 Od Rządu Dyecezalnego W ileńskiego 0- 

głasza s i ę , iż w  roku teraźuieyszyw dni,9 26 
m arc a ,  w powiecie W iłkom iergkun w  G u b er-  
uii W ileńskiey, zszedł z tego świata X iąds  Jó ­
zef Czechowicz P leban  Bolnicki. Z  niek tórych  
papierów są ślady, że uradzony był w  D ye- 
oezyi Żmudzkiey w parafii Sałantskiey. Pozo­
stała po nim szczupła ruchomość , u rzędow nia  
zlicytowana , a pieniądze ztąd zebrane , z loko- 
wane są u JX . Matusewiaza plebana ZmnydeO- 
kiego. W zyw ają  się SukcOSSorowie zmarłego 
Xiędza Czechowicza , aby z dowodam i o p ra -  
wnem należeniu do sukcessyi przybyw ali do 
plebanii Bolnickiey, gdzie znaydą ca^ą wiado­
mość o pozostałości i iuteressaoh dp zaspokoje­
nia. Sierpnia 6 dnia i 83o roku.

Sekretarz  X . W incen ty  Jezierski.

L i c y t a c y  a.
1 M agistrat Miasta W ilna  na wypuszczenia 

przez publiczną Lioytacyą od dnia 2g następne­
go miesiąca septembra doniow w wiedzy onego 
zostaiącycb, a mianowicie 'Daniela Bqkszy przy 
ulicy W icieńskiey  pod N N .4 o 3 i7 o 3 ,  L eykow  
przy ulicy Portow cy  pod N. 1 *4 >,i zyda Mow.gzy 
Joffe na Snipiszkach pod N . 953 położonych 
w arędę, tormina i4 , 18 i 20 teraźnieyszego mie­
siąca augusta przeznaczywszy ; przez ninieyszą 
awizacyę w zyw a życzących wziąć takow e d o ­
my w a rę d ę ,  aby na oznaczone terinina iawili 
się do Magistratu W ileńskiego dla należenia do 
lioytacyi. Rokn i 8 5 o angusta 5 dnia.

M arcin  S traus Burmistrz Mias. Wilua* 
Kazimierz Degutowioz Regent M* W*



x M agistrat Miasta W iln a  na wypuszczenie 
przez publiczną licytacyą od dnia 29 n a s tę ­
pnego msca 8cptembra dotnow w  wiedzy one- 
go zostających, a mianowicie Sluckiego na Z a ­
rzeczu pod N. 587, 588 i 58g, H ahoow przy 
ulicy Zam kow ey pod N. i o 5, Grzybowskich 
przy ulicy Zarzeozuey pod N. 548 , i Zelmana 
Sakiera  przy ulicy Żmndzkiey pod N . 357, 
położonych, w  arędę, termina 16, x8 i 19 te -  
raźnieyszego męca angusta przeznaczywszy; aby 
żyoząoy wziąć te domy w arędę  na oznaczone 
te rm ina  dla należenia do licytacyi do Magistra­
tu  W ileń , iawili się, w tym celu , czyni niniey- 
szą awizacyą. R oku  i 83o miesiąca augusta 7 
dnia.

Adam Goławski P .  Burmistrz.
Kazimierz Degntowicz Regent M. W .

1. Z a  ro zm a ite  n a leżn ośc i Skarbow e , 
zn a yd u ją ce  się  p o d  zaw iadyw an iem  O pieki 
S zla ch eck iey  P o w ia tu  W ileń sk ieg o , d om y w  
M ie śc ie  W iln ie  po ło żo n e , a  m ian ow icie: S ę ­
dziego  B yczk o w sk ieg o , R ze c zy w is te y  R a d c zy - 
n i S ta n u  L a ch n ick iey , Z ieńkow iczow , G ene- 
ra ło w e y  U ie tin gh off, zm arłego  A ssesu ra  S ą ­
du  G łów nego M oraw skiego  i dw a  dom y z  o- 
g ro d em  b. D w o rza n in a  Skarbu  L i t . T o m a ­
sza  K orw ella , będą  się  o d d a w a ć  w  arędę  r o ­
czn ą  z  pu b liczn ey  L ic y ta c y i  w  S a li S ą d u  Z iem . 
T P ileń . na sessyach p o  obiednich w  dniach  

2 0 , 2 i i o sta teczn ym  25 idącego m ies ią ­
c a  sierpn ia ; iy c z ą c y  w z ią ć  po w yższe  d o m y  
w  roczn ą  arędę, zechcą ja w ić  się w oznaczo­
n ych  term in ach  na sessye op iek i z  praw ne -  
m i ew ikcyam i, g d z ie  i o w arunkach  przedu - 
godn ych  w  k a żd y m  czasie  , ja k  rów n ie  i w  
K a n c e lla ry i teyŁe \ O pieki d osta teczn e  p o ja ­
śn ien ie  p o w z ią ć  będą  m ogli. W iln o  i 85o 
roku  s ierpn ia  2 dn ia .

( P odp isan o ) :  P r e z e s  O pieki M a rsza łek  
W ile ń s k i  D w oru  J E G O  C E S A R S K I E Y  
M O Ś C I  K am erju n k ier i K aw a ler.

Z a  S e k re ta r za  J ó ze f  K arw ow ski.

P u b liczn a  p rzed a z .
X  M ohilewska Izba Posvszechney Opieki 

ogłasza, iż w  niey we cztery miesiąca od po- 
inieyszego w ydrukow ania  w gazetach , będzie 
się przedawać oddany na ewikcyą za uchybie­
n iem  term inu m ajątek , obywatela P a w ła  Ż y ­
lińskiego w Babiuowiokim powiecie we wsi 
Sołonoe 28 rewizyynych dusz ze wszystkiemi 
przynależytościami, ziuweutowane za niepłace­
n ie  za pożyczkę długu.

Sekretarz  Sofronowioz.

1 M ohilewska Izba Powszecbney Opieki 
ogłasza, iż w niey, we cztery miesiące od po- 
inieyszego w ydrukow ania  w  gazetach , będzie 
się przedawać oddany na ewikcyą za uchybie­
n iem  term inu przez obywatelki Johannę i Kazi- 
m irę  B ołharyuow e , majątek ich w Kiimowic- 
kim powiecie we wsiach, Nowym Pieślatinie 5 i ,  
i  S tarym  Pieślatinie 55 , w ogóle i o 4 rowizyy- 
nych  dusz ze wszystkiemi przynależytościami.

B ucha lte r  Ciechan.

i  Mohilewska Izba Powszechney Opieki
ogłasza, iż w  niey we cztery miesiące od po-
iaieyssego w ydrukow ania  w  gazetach będzie

się przedaw ać oddany na ewikcyą za uchybi* • 
niem term inu majątek Obywatela Jana Wołka, 
w  Mścisławskim powiecie, we w s i a c h  Warno* 
winie 21, iP a d e rn ie  5 , w  ogóle 2 4 rewizyj"" 
nyoh dusz , ze wgzystkiemi przynależytościami) 
za dług Izbie do 4,o5o rubli.

S ekretarz  Sofronowicz. 
Kancellarzysta Onoszko.

1 Mohilewska Izba Powszechney Opi0^ 1 
wzywa przez niuieysze ogłoszenie ż y c z ą c y c h *  

do kupna oddanego na ew ikcyą za uchybi0'  
niem term inu przez obywatela Felixa New i° ' 
skiego majątku jego, w  Czerykowskim powi0'  
cie; w  siole Lachach 12 rewizyynyoh męzkW 
płci dusz włościan, ze wszystkiemi ich siem10'  
nistościami, własnością i przynależytościami, ° a 
term iny terażnieyszego i 85o r o k u ,  l is to p a d ®  

19, 22 i 2 5 dnia.
W  obowiązku Sekretarza  M- Sofronowic*’ 

K ancellarzysta Połaheyko.

1 M ohilewska Izba Powszechney Opieki 
wzywa życzących, do kupna oddanego n a  ewik' 
oyą za uchybieniem term inu m aią tku  obywa' 
tela  G ierarda Bykowskiego, w Rohaczewski®1 
powiecie we wsiach Budzie 6 1, Lebiedziew 00' 
28 i Słobodce piodgórney 4 , w  ogóle g3 oh dos* 
męzkiey płci zapisanych w ostatniey rewizj1 
z nowo-narodzoinemi, na term iny teraźuieysz0'  
go i 8 3o roku  lis topada 19 , 82  i 25 dnia.

S u k re ta rz  Sofronowicz.
K>aucelarzysta Połaheyko.

1 M ohilew ska Izba Powszechney Opi0^  
wzywa życzących, do kupna oddanego na ewik' 
oyą za uchybieniem  term inu przez obyW0' 
tela Józefa Matusiu wiozą m aiątku iego, w Of' 
szańskim powiecie w e  wsi Czuwatowie 7 mS* 
zkiey płci dnszj rewiizyynych włościan ze wszy' 
stkiemi ich siemienisttośoiami, własnością i przj' 
należytościami, na terminy teraźnieyszego 
roku , listopada 19, 22 i 20 dnia.

S ek re ta rz  Sofronowicz.

i  Mohilewska Izba Powszechney Opi^* 
w zyw a życzących, do kupna oddanego na ewik 
cyą za uchybieniem teriu iuu  przez oby**3 
tela Jana Podberezkiego maiąltku iego, w Cz01-' 
kowskim powiecie\ve wsi Kisiolewce 5 o męzk*Ł̂  
płoi dusz rewizyynych włościan, ze wszystką 
mi ich siemienistośoiami, włiasDOŚoią i przy0*, 
leżytośoiami, na terminy terainieyszego i 83o r 
ku  listopada 19, 22 i 25 dnia.

Sekre ta rz  Sofronowioz.

U w i a d o m i e n i e .  , ,
i .  N ize y  p o d p isa n a  w  im ien iu  własfle . 

i  z  m ocy sobie słu żących  p le n ip o te n c y f  g 
n ieyszem  za w ia d a m ia m , iz  m a ją c  d la  
ro d zeń stw a  rekognoskow aną, dekretem  ^  ^ 
Głównego 2 D ep a rta m en tu  sum m ę tu b ■ 
Zoo na m assie fu n du szu  L ro lan dow , * 0 ip
sum m ę sku tk iem  za w a rtych  u kładów  p r *e :g* 
ła m  na rzecz S ta r . L e y b y  A ssa , a le S W j >  
szcze nie m ogę p o w z ią ć  w iadom ości 0 ■(
szych  braciach  m oich K arolu  i R enear  
S z p i tz b a r ta c h , o k tórych  iu i la t  tt
nie s ły s z a ła m  i c zy li  są  w  Łyciu niewiej ^  
do ukończenia tego in te ressu w iadom ość



•

test rxieodbicie p o trze b n ą  ; p r z e to , j e ż e l i  zo -  i dzieci iego mówią. Rzeczony oyoieó Filip w ię-  
stf j ą  K arol i B e n e d y k t  S zp itzb a r to w ie  w zy~  cey lat 5o toż i żona iego niskiey nrody tyleż 
Clu, ra c zą  w  c iągu  trze c h  m iesięcy  do M a g i-  lat mieć mogą, starszy ich syn Dmitry lat 20 
slr-atu M ia s ta  m i n a  lub do m n ie  m ie s zk a - w  knozerskim odzienia, szewo twarzy okrą- 
lącey p r z y  f a m i l i i  w  m ieśc ie  W i l n ie  d la  głey, włosy czarne, bez wąsow, drogi Alexan-  
r°zrachunku  się zg łosić , bowiem  w  p rze c iw n y m  der krawcznk lat 1 5 , twarzy ospowatey w  sur* 
rQ-zie u w a ża n i będą  z a  zm a r ły c h  lub za  zrze -  ducie ciemno-zielonym, trzeci Iwan lat 12 n* 

a]ą c yc h  s ię  w sze lk ich  w p ły w ó w  do p o m ie -  mieiący pisać, czwarty Ibnat lat g, przystoyne 
tlonego  in teressu . W i ln o  d n ia  A u g u s ta  chłopcy, włosow rnsych.
f ^ 3o r. Uprasza się przez uinteyszą awizaoyą, aby

Iza b e lla  S z p itz b a r tt .  za dostrzeżeniem takowych ludzi oddać ich do
D o zw a la  się  d ru ko w a ć ■ W iln o  i 85o d . naybliższego sądownictwa , dla przesłania mi 

7 s ierpn ia . C enzor L .  B o ro w sk i. onych przez policyą do sądowego miasta Sien-
  Gubernii Białornsko-Mohylewskiey z pro-

Z g u b io n y  ko szy k  z k a ła m a r zy k ie m .  śbą zaawizowania w Gubernią Orłowską i 83o
i JW . Teres8a Jelska Podkomorzanka roku miesiąca lipca 26 dnia.

*?obiła w  drodze od Mińska o 5 wiorst mię- Józef Brzostowski Sędzia Ziemski Pow ia­
t y  Grodkiem a karczmą Z aciną , koszyk z tn Sieninskiego i Kawaler.

^łamarzykiem oszyte razem w ręcznik pod zna- W olno drukować w  W ilnie 5 sierpnia
< iem T. J, N. 4 , w którym tartech z papierami i 83o M- Oczapowski Cenzor.
1 różnemi małemi rzeczami. Właścicielka onych ---------------
^prasza, ktoby znalazł, niech złoży u żyda Jad- P o z e w .

f 0̂ rad(:zy ka> w Mińsku na ulicy Zborowey W edle ukazu JEGO I M P E R A T O R S K IE Y
W  1 "1’ a, od!jl0"'ei uadsr0d? W ^ o i t ą .  M O Ś C I Sarnowiadnącego całą Rossyą etc. etc. etc. 
W olno drnkowao.Poliomeyster Chrząstowski. ,  Vrodzonym Domicelli z Turowskich matce

W  ł  o c z ę g i.
Maiorowey z dokładem prawney opieki, Ignace­
m u Porucznikowi odstawnemu, A lexandrow i Po-

1 Od Borysowskiey Mieskiey Policyi ogła- rocznikowi w służbie TVoysk Rossyyskich zostaią- 
« xżw m . Borysowie wzięty człowiek W a- cemu synom Kozłowskim, oraz Ludowice z  Kozłow- 
») Iwanow syn Dimidczenko powiadaiący się skich Bonowsiiey w assystencyi iey męża współ-  

juz rodem z Krzemieńczuckiego Powiatu Gu- nemu rodzeństwu, pozew edyktalny w mieyscu po- 
'va/T %ołita'iv'skiey> miasteczka Mielmkowa, oby- wtórney exekucyi, przed Sad Ziemski P ttu  Słonim . 
ścian* . Slemienowicza Lubarskiego wło- na kad - n c y ą  oktobrową w roku teraźn. i 83o są-
j^ce r>nem’ mal?Cy ° d uroc,zenia 24 lat, 1 następu- dzić się hiaiacą łub po niey następną na skutek 
War, u-m»°ty: 'vzrost.u 2 arSzyny l 3  wJers/ki, dekretu remissyynego Sądu Głłgo Litto Gubernii 
wie  ̂ 13 ey’ ° CZU błękitnych, vvłosow n ag ło -  Grodzieńshiey 2go Departamentu prae instancya

» ^1®|llrioru®y°k,» hrodę i wąsy goli, nagłowie ob&ałnych uzyskanego z powództwa urodzoney An-  
Zatyłku mała brodawka, który człowiek zosta- n y  z D ybow skich imo Buszczyńskiey ad praesens 
w Borysowskim m.eskim ostrogu i przeznaozo- Kiersnowskiey b. Prezydentowey sądów apellacyy-  

£0 uczynic odpowiedn.e iego powiadaniu spraw- nych Granicznych P ttu  Nowogr. w assystencyi 
t 0Z;e™ 1 Plsano. ,e»oz dma do Gubernii Poł- nięia swoiego działaiącey, z  odniesieniem się do 
awskiey d° Krzenuenczuckiego Niższego Ziem. zaszłego procederu i uprzedniego pryncypalnego 

u. Czerwca ao i8óo r. pozwu , wynosi się o to: i i  obzałni Ignacy i A le-
Horodniczy Korzenievv. xander Kozłowscy wspólnie z obzałną siostrą Bo-
Kancelarzysta Zyżnie wski. nowską utworzywszy napastną pretensyą do iałcey

prim i voti Buszczyńskiey ad praesens Kiersnow-

, t -  j -------j ------zapisaną
to: l ,iip bciepanow z zoną Taoianą i ozter- a z maiątku ś .p . Franciszka Buszczyńskiego Szam.

, synami w przeszłym miesiąca czerwcu ro- Dworu Folgo ieszcze w roku i 8o3 opłaconą o 
ści . era^n‘eysz6S° zabrawszy dwoie koni w ła- czem następne udowodniaią annexa, primo: ie  w  
j J e la u iż e y  piszącego się, pieniędzy gotowych tymże i 8o5 roku apryla  3 dn ia , Woyciech Ko- 
Moi° 6 rZ6CZy ‘ * ° r.aZ *ak 81& dowiaduie, złowski Maior za przyznaną ewikcyonalną p len i-
*eSr> v̂r-S 1 CSZCZe k °D* on(*zyck ® maiątku mo- potencyą od obzałnycli Domicelli z  Turowskich 
( 4  ‘lohałpol zwanego w powiecie Sieńskim Kozłowskiey swey iony a matki obiałnego rodzeń- 
^  ernu Mohylewskiey leżącego, zbiegli i nie stwa iako pełnomocny plenipotent, m ąi, oyciec i 
^da]->ew?ry . w iadomości , w którą się stronę naturalny dzieci obzałnycli Kozłowskich opiekun, 
)[  ̂ *’ y 0 _’ak wieść niesie rzucić się musie- tak dla swey iony lym ie testamentem zapisaną 
b’Qne U . ^ O r ł o w s k ą ,  gdzie córka pomie- summę 3o,ooo zł. poi. iako tez i te zł. 20 ,000  
* kn^0 dipa wydana za mąz za mieszczanina iednymze testamentem, nieletnim na óyyczas obzał- 
h)ty'^°a ,0zyy * kramarza w temze mieście Or- nyni Kozłowskim od ciotki, ich ś .p .  IFiktoryi B u -  
Wis'k’ Zyif)° eS°’ druga córka przedana Smo- szczyńskiey , a siostry ich matki przeznaczoną za 
GQb '10y Gubernii w mieście Smoleńsku Vice- porozumieniem się w tey mierze z exekutorem te- 
Łonveraat0rOWi ^'okotn*rown> tego to Pilipa i stamentem oznaczonym zeszłym Chorąiym Słonim. 
0rło ieS« Emilia, czyli rodzeństwo źyią w  teyże Ignacym  IFołłowiczem, iednoczasowie podniaSł,i 
8kiQ,W8 iey Gubernii w Uiezdzie małoarohaniel- zatrzymania iakowych summ, w stopniu iony i e -  
*bie„?uCh° i ^ a-telai Jazykc).Wfl: PrIymioty tych wiktorki, za własność dziecinną iako plenipotent,
S c * -  ndtl takie: oyciec sam herszt Pilip a w stopniu dzieci, iako naturalny opiekun fo rm a l-

nie zakwietował, -ido za dóyściem la t starszego z  
' Q yn, rnskim językiem, iak on tak żona synów Kozłowskich w  i 8o4 roku matka z tym ie



dorosłym lat synem, takową, całkowitą summę na 
nastawę fo lw arku  Karpowki u  X ią źą t Sapiehów  
lokuiąc, w praw ie zasta wnym z potrzeby rozdyslyn- 
gwowania w jakiey proporcyi do aktorstwa czyie- 
go, taż summa należała, pochodzenie ilośei 20,000 
z ł. z przeznaczenia testamentowego Buszczyńskiey 
ciotki swoiey obiałni poiaśniliście, i  ten akt ztw ier- 
(biliście do fo lw arku  Karpowki intromissyą , filio 
ze przy wyyściu za mąż swey siostry obżałney Bo- 
nowskiey na. cel iey wyposażenia podnosząc częśc 
summy przeszliście na dokument obligacyyny X ią -  
żąt Sapiehów , tak rzeczywiście zatem obżałnym  
będąc przekonani, ze dar od ciotki im uczyniony, 
przez czas omińionycli dwóch dawnościow ziem ­
skich, iuż się w ich ręku znaydował od samego 
ś. p . Franciszka Baszczyńskiego wypłacony , tar­
gnęliście się napaslnym procederem prześladować 
żałcą wszelkiego po tymże ś. p. huszczynskim  ia­
ko powtórną iego zonę z praw a testamentowego 
właścicielkę i aktorkę zapisu , i aktorkę pozosta­
łego funduszu  , usiłuiąc iey spokoyność przyzna- 
nemi tranzaktami i solennością praw ugruntowa­
ną, nie pomni, iż zeszła W iktorya pierwsza tegoż 
ś .p . Buszczyńskiego zona a obzałch rodzeństwa 
ciotka, pozwaney zaś Domicelli Kozłowskiey ro­
dzona siostra Baszczyńska, nie m iała z domu ża ­
dnego wyposażenia i osobistego funduszu  a tylko 
ze wspaniałego daru od męża dla siebie uczynio­
nego, zrobiła obżał. siestrze swey i iey dzieciom 
na 50,000 złotych zapisy z tern wszystkiem taką 
kaleią wspomożone rodzeństwo Kozłowskich , gdy 
w  mieyscu wdzięczności , po zeyściu ś. p . B u ­
szczyńskiego, z właścicielką pozostałych po tym­
że ś .p . Baszczyńskim, wspelkich funduszów , dziś 
proceduiącą Kier snow skę,rozwinęła W Sądzie Ziem . 
Słonim . sprawę o summę zł. 20,000 od ciotki im  
zapisaną iakoby ieszcze należną za, przypadnie- 
niern aktoratu z regestrów sumrnaryynych po zło­
żeniu przed  Sądem ze strony żał. od oyca i o- 
piekuna obżałgo rodzeństwa Kozłowskich z odebra­
n ia  przerzeczoney zapisaney im przez ciotkę B u -  
szczyńskę całkowitey summy form alney kwielacyi 
i  wielu innych przyznaniem  wspartych tranzak-  
tow, sprawa ninieysza iako z rodzaiu swolego ko- 
gnicyyna , dekretem tegoż Sądu Ziemskiego Sło­
nim . do regestru cywilnego odesłaną została, na- 
ówczas cbżałni nie kontentuiąc się tym wyrokiem
0 poprawę onego pociągnęliście żałcą do Sądu  
Głgo ago Depart. Guber. Litsko Grodzienskiey, 
który na instancyą samychże obżałnych nazna- 
czaiąc rozprawę z regestru summaryynego, p rzy  
dozwoleniu stronie pozw aney użycia wszelkich 
śrzodkow, przez dylacye i komporlacyą na obro­
nę w rzeczy potrzebnych, cały process do Ziem - 
slwa Słonimskiego na powrót odesłał. Po lakiey 
kolei nie pozostało obłm Kozłowskim iak tylko 
kontynuować rozpoczęty process, którego popiera­
nia gdy zaniechali a żałca niesłuszność onego 
przez oczewisly wyrok udowodnić ma w zamiarze
1 expensa procederowe na obżałnych z powodu 
niesłusznego przez nich do praw a pociągania, po ­
niesione uzyskać przedsięwzięła przez pozew c- 
dykialny po obżłch iako w wielkim  X ięztw ie L i­
tewskim osiadłości r.iemaiących , do Sądu Ziem . 
Słonim . w celu ukończenia z niemi rozprawy, po­
wołała i niestawaiących w dniu  gg gbra roku 
przeszłego , wzdąć na upad w rzeczy, oraz bani- 
cyą doczesną i wieczną , ze stopnia processowego, 
a na in fam ią  iako po dekrecie retnissyynym Są­
du  Głgo Litgo przymuszoną została; przewodząc 
zaś process do ęstateczney konkluzyi, za przypa-

dnieniem sprawy z pozwu w mieyscu exekucy1 
wyniesionego w dniu  12 iun ii 1829 roku podob* 
nież iterum iterumąue na bamcyą doczesną a l f  
iterum wieczną i in fam ią  wzdac siebie dapasci- 
liście i przeto idąc żałca deltrka ku ostateczni 
m u ich pokonaniu zakłada prośby w przyysct'1 
ostatecznym, ante omnia: aprobaty dekretów k(>n‘ 
tumacyynych datą w górze pomienionych a no ,i’‘ 
pewnienie ewikcyonalnego funduszu skutkiem p le" 
nipotencyi od matki obżałch Kozłowskich męż°“ 
w ii zeszłemu Maiorowi Kozłowskiemu dnia 8 m at' 
ca i8o3  r. ewikcyonalnie wydaney , na zdjęci<t 
kapitału  20,000 zł. od siostry Buszczyńskiey d iie' 
ciom iey obżłm Kozłowskim zapisanego wydaney' 
O zasądzenie na teyże obżał. Kozłowskiey koro' 
portacyi pod przysięgą wszelkich dokumentów, °“ 
bligow , testamentu zeszłego Woyciecha KozioW- 
skiego, iako też praw a zastawnego , na folwark 
Karpowkę w Gubernii Wołyńskiey X ią żą t Sapie' 
how, w którym i summa obżłch Kozłowskich rO' 
dzeństwa, iest poiaśniona; również o uznanie kom- 
portacyi na Ur. Bonowskiey wszystkich tranzak' 
tow, wyiaśniaiących ile posagowey sąmmy wzięia 
od matki z pod ewikcyi plenipotencyą opisanej> 
na obżłch braciach Ignacym i Alexilndrze Ko­
złowskich o komportaęyą ich metryk , o u znan i 
dobrze osiadłey po nich paręki, na cel zabezpte- 
czenia wydatków praw nych poniesionych ip o n ieś  
się mogących, samey zaś sprawie o znikczeiii' 
nienie i umorzenie napastney o summę 2 o, o of 
zł. pretensyi , przez oyca obżłch rodzeństwa Ko- 
złowskich iako naturalnego i bezpośrzedniego pO' 
dług ustaw opiekuna iuż odebraną i zakwietowa- 
ną  , o przyięcie wszelkich dowoduw i odwodmOi 
z uznaniem onych dla Łałcey bliszosci, o zasądze­
nie expensow prawnych z wolną pozwu popra­
wą. Fisan roku i 83o mca iu lii 3 i dnia.

Roku  i 83o mca iulii 3 i dnia, W oźny*ni' 
źey podpisany zezmaię iż kopią tego pozwu z >‘l“ 
nieyszym autentykiem zgodną w sprawie JW . da­
ny z Dybowskich Kier snow sk iey byłey P  rezyden­
ta wey Sądów apellacyynych Gran. P tu  Now <%f‘ 
po W W . Domicelę z Turowskich Maiorowę. mat­
kę Ignacego Porucznika odstawnego , A lexandA  
Porucztiika w służbie czynney Rossyyskiey brnc> 
rodzonych Kozłowskich, oraz Ludowikę z Kozłow­
skich Bonowskę siostrę iako w W ielkim  Xiezt 
niemaiących osiadłości, do drzwi Sądowych w mie 
ście powiatowym Słonimie na dniu dzisiejszy^ 
przybiłem , sam autentyk do opublikowania oneSf 
porzykroć w Gazecie Kuryera Litgo do expedf 
cyi Gazet Wileńskich przesłałem , o podaniu z° 
ninieyszego pozwu przed Sąd Ziemski P tu  Słonie7̂ 
■w aktach Sądowych tegoż Powiatu zeznanie z‘‘ 
pisałem .

H ilary Kazimir ski W o żn y P lu  Słonimskiej^
Roku  183o miesiąca iu lii 5 i dnia. 1’r t 

akiam i JEGO IM P E R A T O R  S K I B Y  M 0 ^  
Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego, stanąwszy 
becnie W oźny wyźey podpisuny takowy pozew » 
znał. Przyiąłem  i że iest zgodno w aktach / ^  
N. 18 5 świadczę Ignacy Nielubowicz Zie>"
P tu  Słonim. Regent. ■ afo-

Wolno drukować, w W iln ie  5 sierpnia 1
M . Oczapowski Cenzor.

P o p r a w a  O m yłk i.
Szpilka zgubiona, o którey ogłoszono w p< ^  

szłym Nrze Kur.  Lit. i teraźuieyszym »ca 
szmaragdem czworograniastym.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

Tf^ilno dnia 8 Sierpnia v. s» ioZo roku.

O g ł o s z e n i a  )
B r e n d a .

2 Kamienica w mieście W ilnie przy uli- 
cy Łotoczek N. 101 oznaczona, w którey do- 
tacd lnsły tn t medyczny lokował się iest do za­
k o d o w a n ia  od dnia i septembra i 33o roku; 
^toby chciał ią zaarendować, niech się zgłosi 
*̂ ° właścicieli mieszkaiąoych w Klinikach uni­
wersyteckich.

Wolno drukować, Policmeyster Chrząstowskn

S ą d y  Exdywizorskie.
2 Roku i 83o iuuii 17 dnia Sąd Taxator- 

*^o-Exdywizorski faoduszn W'. Antoniego Cho­
i ń s k i e g o  b. Kapitana W . P. za remissą ziem- 
®tvva Szawelskiego w roku 1817 iulii 16 we 
^si Tuczach tegoż W .  Chomińskiego w Ptcie 
Wawelskim położoney rozpoczęty w dniu dzi- 
s'eyszym, kontyuuacyą teyźe sprawy Exdywi- 
*orskiey do dnia i3 aktobra idącego roku od- 
*°żył, i Sady swe do miasta Powiatowego Sza- 
^®lj przeniósł, o czćtn zaś aby strony interesso- 
^ane wiedziały, i przed wzięciem do namowy 
0czywistey sprawy , stosuuki swe wszelkie do 
Zadusza pomienionego W . , Chomińskiego ścią- 
6rtiące się temu Sądowi przedstawiły, gflyŁ w 
P'zeciwnvm razie, nieoddane pod rozbior amis- 
sy*1 ulegną , przez ninieyszą trzykrotną awiza- 
cyą zawiadamia.

Prezyduiacy Exdywizor Sędzia Ziem. Sza- 
' VeUki Jan Narbntt.

Jan Stankiewicz b. Pisarz Ziem. P t tu  Sza- 
^als. i Exdywizor.

Józef Baszyński były Sędzia Grodzki, i Lho- 
*ąży P ttu  Szawel*. Exdywizor.

Wincenty Stankiewicz Regent Sądu Ex-
fywizor. _ _ _ _ _

P  o d  r a d  y .
5 Za Rozkazem JEGO CESARZEW ICZOW - 

sKlEY MOŚCI, Pol owa prowiantska Kommis— 
sya Oddzielnego Litewskiego K orpusu, obwie­
s z a  ninieyszem : iż na dostawę prowiantu dla 

°rpusów, Oddzielnego Litewskiego i Rezerwo- 
Woysk znstaiących pod Dowództwem JE - 

r °  CESA RZEW1CZO W SKIEY MOŚCI, tudzież 
‘ .ley Huzarskiey Dywizyi, od dnia lgo stycz- 
1,14 183., dodnia igo stycznia i 832 roku, prze­
baczone są następne licytacyyne termina: w Bia- 
b ^ t o k u  i Mińsku _i_, JL  i T4g listopada, do- 

°ie targów J>-. , JL  i 12  listopada; w W il-
Grodnie i Żytomierzu i i  fi listo­

w a ,  dobicie targów I I  1 f  i 11  listopada; w 
Warszawie I t  I I  i i i  listopada, dobicie tar-_ , 2 3 2 4 ^ 5
sOw 17 : Tą l i stopada bieżącego i 3 3 o  ro­
le, 2 6 ’ 2 5 5 0  1 .
j Targi agitowane będą: w Warszawie w Po- 
lo'vey prowiantskiey Kommissyi, w Białymstoku 

Obwodowym Rządzie, a w Wilnie, Grodnie, 
^ ń sk u  i Żytomierzu w tamecznych Skarbowych
*bach.

Na powyższe termina wzywa się życzących 
â gować się, aby przybyli z prawuemi kaucya- 

***!» na ten raz piątą część przeciwko podrado-

0 r a z  i g i  i 5ci.
wey summy wynoszącemi.— Zadatki wydane nie­
zwłocznie zostaną po zawarciu kontraktów, tak­
że do piątey części podradowey summy i za 0- 
subną kau.oyą, z tym dodatkiem: £e ieżeii pozwo­
lą okoliczności, zadatkowa summa zostanie wy­
daną i do trzeciey części. Plan i kondycye na 
mocy których będą agitowane targi i dostawy, 
są iuż przesłane Skarbowym Izbom, i w nich pu­
blicznie ogłoszone będą ; a wykazy o potrzebie 
ilości produktów , natychmiast tamże kommuni- 
kowane zostaną. Oprócz tego, tenże plan i kon­
dycye rozesłane zostały do każdego Powiatowe­
go Marszałka, wzwyż wspomnionych Guberniy, 
gdzie każdemu maiącemu chęć wchodzić w tar­
gi, wolno ie przeyrzeć. Nadto można każdego 
czasu przeyrzeć takowy plan i kondycye, w W a r­
szawie w Polowey Prowiantskiey Kommissyi.

Oryginał podpisali:
Prezes Kommissyi, 4tey Klassy Skrebicki.
Członek Kommis., 7mey Klassy BulatowicZi
Członek Kommis., 7mey Klassy Kaczkowski, 

gtey Klassy B ie la je ff•

3 Ryzki Ekonomiczny Komitet drógK om - 
mnnikacyi ninieyszem wzywa życzących, z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikeyami na targi w  
nim 7, 8 i 9 dnia następniącego msca sierp­
nia odbyć się maiące, na dostawę dla robot 
III Dyrekoyi W indawskiey wodney kommn- 
nikacyi 200 sztnk grabowych bierwion długo­
ści 1 sążeń, grubości 7 do 8 wierszkow, z przy- 
ięcietn taniey oeu iuż odkrytych po 4 rub. asa. 
za każde bierwiono.

Za Sekretarza Masłów.

S ą d y  Exdywizorskie.
3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usa- 

tysfakeyonowania wierzycieli W. Stanisława Bi- 
tow ta Prezyd. Grodz. Upit. remissą Sądu Ziem. 
TJpitskiego ustanowiony, w  dniu 18 iulii roku  
bieżąeego zebrał się w maiętności konkursowoy 
W odoktach, a po spełniouey inwentacyi wszel­
kich funduszów, ustanowieniu administracyi, 
naznaczeniu ogólney komportacyi, przez wszy­
stkich do sprawy wpływać mogących, do akto- 
wey Ziem. Upit. Sądu Kancellaryi na dzień 
18 augusta, i po rozwiązaniu wszelkich wnie­
sień; czynność ostateczną na dzieu 22 ybra te ­
go roku iuż do miasta sądowego Poniewieża, 
odłożył. Przez terażuieysze zaś ogłoszenie, wzy­
wa wszystkich w tey sprawie interessowanych, 
do stannośoi na powyższy termin, i że na zamil­
czano stosunki, wieczną zapisze amissyą, zapo­
wiada. Dano w W odoktach i 83o roku miesią­
ca innii 19 dnia.

Jau  Olechnowicz Ziemski Upit. i Exdyw . 
Prezyd. i Kawaler.

Tomasz Eydrygiewioz Sędzia Ziem. Upit.
1 Exdyw.

Floryan W e r e s z c z y ń s k i  Sędzią Ziem. Upit. 
i Exdywizor.



J f l o c z ę  g i- 
5 O d  Ih a m eńsk ir go  Niższego Ziemskiego 

Sąt la  ogłasza się, i i  w IhatMeń. powiecie  za t rzy­
m an y  człowiek Zac ha ry  Amil jana syn Cichauo-  
w ic z ,  pnw iada ią cy  się bydź rodem z W i t e b -  
skiey  gobernii  Lepelskiego po w ia tu ,  wsi Par i io-  
micz,  o b yw a te la  Dornow sk ieg o , włościaninem 
maiący od u rodzenia  l a t  a a i nas tępne przymio­
ty:  wz ros tu  2 arszyny i 9 wierszki ,  Iwapzy peł -  
łiey p iegowa try ,  oczu karych ,  włosow eieinno- 
ru'-yeh, mówi  czysto ,  ze ppinieniony człowiek 
aos taie w Ibu ineb ik iey  t u r  mb- i przeznaczono 
o d p o w i e d n i e  iego re lacyi  zab rać  s p r a w k ę ,  o 
czeut pisano do  Lepelskiego Niższego Ziemskiego  
Sądu. Maia 8 d. i 83o r-

Asscsor Gieczewicz,

5 Od Rzcczyckiego Niższego Ziemskiego 
Sądir ogłasza się w podwładnym temu Sadowi  Po­
wiecie  za trzymany człowiek Grzegorz Jakuba 
syn Kuźmien powiadaiący się bydź r o d e m z W o -  
roneżskiey Guberni i  i onego Powiatu z sioła T y -  
momowni obywatela Wasil ia J u rew icza  Pomeron-  
cowa włościaninem maiący od urodzenia 27 lat. 
P rzymio tów następnych: w/.roslu średniego,  w ło ­
sow na głowie,  bakenbardach,  brodzie  i brwiach 
małych  świat łorusych,  twarzy czystey,  oczu ka­
r y c h  , źe pomieciony człowiek zostaie w Rze-  
czyckim mieskim ostrogu od 29 czerwca i o za­
bra n iu  o nim sprawki  z tego Sądu pisano do W o -  
roneżskiego takowego za N. 5, 54a  czerwca 5o 
d. j 83o r .

Assesor A lexa nde r  Szyło.
S ek re ta rz  A ndrz ey  Chitun.

Z na leziony  g rze lu szek .
5. Na drodze  z W i l n a  do Łozn ik  znale­

ziony został męzki  Grzebuszek Szylkre towy;  wła­
ścicie l  więc onego z przyzwoi temi  dowodami 
ma się jawić po odebranie do J W .  Policmeyslra.

W o l n o  d ru k o w a ć ,P o l i cm ey s t e r  Cbrząs to  wski.

S zp ilk a  zgubiona.
5 . Dnia 2 tego miesiąca zgubiona została 

Szpi lka złota ze złotym k wadratowym , około 
sklepu Fiorentyniego.  K to b y  ią znalazł up ra­
sza się o oddanie do sklepu Zaycowa w iegoż 
domu na Zamkowey ulicy,  a sowitą otrzyma n a ­
grodę.

W o l u o  d ru k o w a ć .P o l i cm ey s t e r  Chr zą s to w sk i .

U w i a d o m i e n i e .
5 N i ło y  podpisani  a mocy p r a w a  zas ta­

w n e g o  m arc a  16 dnia  r o k u  1827 wydanego  na  
Schedę w kam ienicy  W ,  F ranc iszka  l l e w k o w -  
sklego Depu t .  Oszrn. d e k r e t e m  oczewistym Z ie m ­
skim W i l e ń s k i m  E x d y wizorskira r o k u  i8 2 5  
g rudni a  10 dn ia  nas tałyrn n a  S tar .  Daw idzi e  
L e w iu s o n ie  i Morce  S z ew e lo w ey  Klaczkow ey  
K ieu iksbe rgach  , o t rzymal i  w  r .  i 83o maia  1 
d n i a  w Magis t rac ie  W i l e ń s k i m  d e k r e t  oczewi-  
8ty przysądza iący  d la  podpi sanych summę ru b.  
8r. 1270 z t e r m in em  w y p ł a t y  oney  vv d n ia  16 
7 b ra  r.  b . ; lecz gdy  pomiec ien i  Kien iksbergo-  
wio  po p r z e w le k ły m  z. nami  p ro c e d e r z e ,  ro z ­
m a i tych  ieszcze cli wy t a  i 9 się sposobow do za-  
w i k ł n j i a  satysfakcyi powyższemu d ek r e to w i ,  i 
i a z  iak dai e  się słyszeć zamierzaia z różnemi  
wchodzić  w u k ła d y  d la  osłonienia ewikcy i ,  p r z e ­
to aby sig u i k t  n ie  wiadomością  o powyższym

nasia łym oczewistyM m eape l lo w anyro  dekreci« 
nie s k ł a d a ł ,  a ztod , w  ża d n e  u k ład y  ani na' 
bycia  nie wchodził ,  do. zyskania uprzedzić  
gących t radycyo  d e k r e t ó w  nie dążył  , na l llB'  
dusz ich wszelki  ewikcyi  uległy w e x lo w  loh 
ohl igow nie bra ł ,  iii-nieys/yrn się ostrzega,  i obok 
tego zaw iadam ia  się iż ieśli j ak iekolwiek  oka' 
żą się z a w a r t e  om ow y lub wydane  dokumcU" 
ta l u b  też zyskane d ek r e t a ,  l ak o w e  w ogóln0' 
ści za zmówne,  zmyślone i n i ep r a w n e  t rauzak'  
ta uw ażane  będą .  W i l n o  dnia  1 augusta 18^° 
ro ku .  K a ro l  Szulc.

K ry s tyna Szuleowa- 
D o zw ala  się d r u k o w a ć  , W i l n o  i 83o 

1 s ierpnia.  Cenz. L.  Borowski .

O ś iv i a d  c z e n i e.
3 Oświadczenie imieniem J  W W .  i W W J P * '  

now, Józefa T ó rc zy ł ły  Kol i .  Assesora i Kawa* 
lera ,  Anny z T ó r c z y ł łó w  Rakowey  Kotm. Jó­
zefy z Tórc zy ł łó w  Biel ikowiczowey Komor.  I’0*' 
Nowogrodz. ,  Salomei  z Tó rczy ł łó w  Woyni lo'V1'  
czowey Porucznikuw ey woysk Ross., BalbiuJ 
7. Tóro-zyłłów K lew ic k ie y  Porucz .  woysk RnsS-, 
Lucyana,  Alexandra,  Józefy  i Fe l i cy i  DarlieJ'  
kow i Danieykowieri  braci  i sióstr rodzonych, 
z Róży z Tórc zy ł łów  Daniey kow ey  rodzących 
się, Franc iszk i  z T ó rc z y ł łó w  Kaznowskiey,  P c '  
t rone l i  z l ó r c z y ł ł ó w  YY oylkie wiczo wey, i Mi'  
kołaia T ó r c z y ł ł y  b. Sędziego Granic/.n.  PLta 
Nowogr .  z Maryanny 7. Budkiewiczów T órc zy ł '  
ł ow ey  Łowcz.  P tu  W i lk o m ie ,  pochodzących,  
zapisuie się na J W .  Kazimierza Rodk iewicza  h> 
Assesora Sądu Głgo W i l e ń .  igo  Depar .  i Ka­
wa le ra ,  z powodow następnych:  Maryanna z Rod ' 
k iewiczów T ór czy ł łow a siostra rodzona zes/lych
X i ę d z a W a w r / . y ń c a  R o d k i e w i c z a  K o a d i u t o r a  P r o ­
boszcza  T r a h s k i e g o  , W i k t o r y i  z R o d k i e wiczovV 
B y s z y ń s k i e y , i X i ę d z a  A n d r z e i a  Rodk iewic*® 
K a n o n i k a  i  P r o b o s z c z a  T r a h s k i e g o ,  do odz i e rż e -  
nia  w s z e l k i e g o  f u n d u s z u  po w y m i e n i o n y c h  oso­
b a c h  p oz o s ta ł e g o ,  n a l e ż e ć  b y ł a  p o w in n a ,  a w sto­
p n iu  i e y  na ż a ł u i ą c y c h  d e l a t o r o w  ta k o w a  s u k c e s'  
sya  d r o g ą  n a t u r a l n e g o  s p a d k u  s p ł y n ę ł a .  T a k  li­
czna  fam i l i a  w t r z e c h  G u b e r n i a c h  W i l e ń s k i e y ,  
G r o d z i e ń s k j e y  i K i i o w s k i e y  z a m i e s z k a ł a  , riiedo- ! 
Statnia,  a w w i ę k s z e y  cz ęś c i  w b i e d n y m  stanie hfl' 
dąca  , o ze yśc iu  s w o i e y  fami l i i  ę s i ągną ć  r y c h ł e j  
w ia d o m o ś c i  , a t e in  b a r d z i e y ,  a s sys towa ć  ze yśc i tf I 
k a ż d e g o  z osob w y m i e n i o n y c h  nie  m og ła .  Z tak 
s m u t n e y  p o z y c y i  ż a ł c y e h  A s s e s o r  R o d k i e w i c *  
s y n o w i e c  X i ę ż y  R o d k i e w i c z o w  i  Byszyńsk iey*  
p r z e d s i ę w z i ą ł  z b i e r a ć  k o r z y ś c i  , i n a p r z ó d  P0 
z e y ś c i u  X i ę d z a  W a w r z y ń c a  R o d k i e w i c z a  .v ka ­
p i t a ł a c h  i m a i ą t k u  r u c h o m y m  do  7 0 , 0 0 0  z łotych  
p o i .  , a po ś m i e r c i  W i k t o r y i  z R o d k i e w i c z o tV 
B y s z y ń s k i e y  b e z p o t o m n i e  z e s z ł e y  , z ł o t y c h  pob 
do  1 8 , 0 0 0  t akoż w s u m m a c h  i r u c h o m y m  maią*' 
k u  z a g a r n ą ł ,  i p r ó c z  t ego  z ł o t y c h  po i .  6 ,0 00  1a 
o h l i g i e m  o d  s i eb ie  w y d a n y m  n a l e ż n e  p o k w i 0'  
t o w a ł ,  i  ob l ig  do  s i eb ie  z a b r a ł .  W  os ta tku ,  g d /  
w  r o k u  1 8 2 8  iun i i  2 8  d,  ś m i e r ć  X i ę d z a  Andrze** 
R o d k i e w i c z a  z a k r o c z y ł a ,  o ś m i e l o n y  A s s c s o r  R o d '  
k i e w i c z  b e z p r z e s z k o d n e m  os ią g n ie n ie m  po  W 3'  
w r z y ó c u  R o d k i e w i c z u  i B y s z y ń s k i e y  su k c e s s j ' 1'  
nego  , a w  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  do  ż a ł c y e h  n a l r ż n e g 0 
m a i ą t k u  , i m i l c z e n i e m  ż a ł ł c y c h  d e l a t o r o w ,  nJ 
c z u ł y  na n i e d o l ę  b r a c i  i s iós t r  s w o i c h  c io tecz ne  
r o d z o n y c h ,  m a i ą l e k  z i e m n y  T o k a r z y s z k i  w Gu 
b e r n i i  V T i le r i sk icy  w p t c i e  Os zm iań .  l e ż ą c y ,  * at



?on « C! amV f;)1'vaiIc Szokalewszozyznę , schedę Mar. Oszm. przeznaczeni, w  kom plecie praw-  
j> h-xdy  w iz y  i Lazdimski -vy  X i ę d z u  Kanonikowi B y m  do majętności Piktnszy w P ow iec ie  Oszin.

uRie Wic ZO\x i rłiiKi ała ncrńlrii  ̂ wipp pv 4 r\ il v»--. łiołoSonnu »-» A A
filo ‘lewiczowi dostały,  ogólnie' więcey 4 o dy- położoney za niedziel 4  od daty niuieyszego ob- 
t00VV ^kościańskich , i obszaru ziemi włok pól wieszozeuia, to iest 23 d. miesiąca tego sierp-  

*asta. lub w ięcey ,  kamienicę w mieście Guber. nia zjedziemv i rozbiorem ostatecznym spraw y\y. ," .• uu w i ę c e y ,  Kamienicę w  m ieś c i e  U u b e r .  m a  zjedziemy i rozbiorem ostateczuym spraw y  
* « e Przy Królewskich młynach pod N. 159 zaymiemy się, uwiadamiamy, z ostrzeżeniem i i  

\y ° ° n kapitały u różnych osób lokow ane, a obwieszczenie pierwsze dnia i 4  czerw ca imie-  
niąj5 "le tycl1 J" *,"ayduił ° e si? na oI>l'gu pie- niem naszym podane, iako w ydane Ba term in  
cza•ądze u samego objałłgo Kazimierza R odkiew i- w  dzień niedzielny przypadaiący n p a d a , aby  
m*-f,Zeszło 8 ° , 000 złotych poi. wynoszące, nie- w ięo  terminu z uiuieyszego obwieszczenia w y-

} 'v°ch duchownych folwarkach, to ie s t : Tra- R. , 8 3 o sierpnia 1 dnia, W oźn y  świadczę
^,c 1 1 Jarośmiszkach w  znaczney liczbie u trzy- j£ kopią tego obwieszczenia imieniem W W . S t a -  
jJ 'Vane , cynę, miedź browarną , i inne zapasy n h ła w a  Olechnowicza Prez. Z. Rosień. K o u -  
ru!,SCenCyyne> sk0'ven, wszelki ruchomy, i nie- stantego Masłowskiego b. Prez. Z. Zawiley .,  

"uny nialątek na 5oo,ooo złotych poi. wy- Ignacego B ielew icza  Prez. G. Rosień. i Jana 
> r r/ez c ’ąg życia Kanonika starannie Czyża Pisarza Ziem. W ilen .  11a instancyą kre-  

lerany, sam i e(]en gwałtownie i sposobem e x .  d y torow  JW  W .  M arcinowi i T ekli W a ży m k im  
^ ,'ynym zabrał. Intraty każdoroczne około Mar. b. Osizm. oczewisto w  ręce w  maiątku T a-  

° °  P°K wynoszące , propinacye z kar- boryszkach podałem i o zjezdzio za u iedziel 4
-01, czynsze, i danie z włościan, oraz dochody urzędników do maiątku Piktuszy zawiadomiłem.p. ' •> “ i . — ...w -   --------  , ......  ....... u i Ł j u u i n u m  u u  umi i i i KU  x r i i \ i u s zy  z a w i a u o u i u e u i .

 ̂ ^c.zowe pobiera, i na swóy użytek obraca, nadto W incenty  K orcyw o  W o źn y  Sądu Głgo
 ̂ m-varkow duchownych, za pomocą kommissarża L it.  W ilen .  2gO Departam. 

jjj anonika Rodkiewicza byłego, Urodź. Anto- R oku i 8 3 o augusta 2 dnia. Przed akta-
oeeS° Andruszkiewicza, leszcze przed iego zgo- mi Ziemskiemi Pow iatu  W ileńskiego stawaiąo  
j>o| ’A zeysciu , taiąc smierc tegoż Xiędza obecnie W oźn y  w yż wyrażony ninievszą rela-  

kiewicza, wszelką pozostałość zabrał, i nic cyą obwieszczą urzędow nie zeznał i w  proto-
0]^nycl1 z maiątku W uia  żalących się, a Stryia kóle rozpisał się.
^ z dłeg° tj0p-er0 nj0 ma  ̂ 2 czeg0 wszystkiego Przyjąłem Ignacy Naborowfcki Ziem. W i ­

j ą c y m  należney części udzielić niechce, kiedy 1— n 
> ar>i związki tak bliskiego pokrewieństwa,

'ącym Dależney c z ę ś c i  u d z ie l i ć  n i e c h c e ,  kiedy Jen. Regcut.
#t). ĉo > at>i zw ią z k i  tak b l i sk ieg o  p o k r e w ie ń s t w a ,
cu,>-Z'ałliJcych nieszczęśliwa dola, nie mogła o- S ą d y  E xdyw izorsk ie

0le no _ c----------- ... ..... r___: 1:______________ c.. m . . . .  i . .prz • UsPioneS° vv obźałnym ducha familiyney 3 Sąd Taxatorsko - E xdyw izorsk i rejnissą
nUayiaźni 1 zS°dy > 3 przez to nakłonić do wy- Ziem. Dziśuieńskiego w  dniu miesiąca iunii  

®r« dlatychże żałujących sprawiedliwości przez teraz biegącego i 8 3 o roku ogłoszoną,' na usa- 
. Pvve obliczenie się, zmuszonemi zatem zosta- tysfakcyono<vanie wierzycieli J W . Jana Mir- 

drogą właściwą processu szukać na obzłnym ekiego b. Sędziego Granicz. Gubernii Mińskiey  
o,ey własności z prawa natury dla delatorow przeznaczony , n łatwiaiąc na gruncie maietno- 
-ychodzacey, i mm w tym względzie przedsię- ści K ozakow a w  powiecie Dziśnieńskim w ła -  

Ł zmą właściwe kroki, tymczasowie w celu  za- śc iw e pierwszo zjazdowemu wyrokowaniu czyn-
^"Piecz.enia wszelkiego maiątku po Xiędzu A11- noście, między iunemi : komportacyą, tak po 
Vv?e‘u Rodkiew iczu, i dalszych pozostałego, a debitorze, iako„ _ , , iako też i kredytoraeh rozmaitego
j « 11 obzałnego Assesora Rodkiewicza znaydu- tytułu  d o w o d o w  wyświecaiących ich dopomin­
a ć 6^0 Sl^’ * zbieranych dotąu intrat, zawiadamia- ki, w  ćzterolygpduiowey persisteucyi od duia  

Powszechność oswoim spólnictwie sukcessyi, 16 cńiesąca augusta teraźnieyszego roku w  K an-
1)1 kt Żadnych układów z obźałnym Kaziinie- cellaryi Ziemskiey Dziśnieńskiey przeznaczył.

Radkiewiczem h. Assesorem Sądu Głgo N a  zjazd powtórny, tak dla u ła tw ien ia ,  iakio  
ei1- i kawalerem , o maiątki i fundusze z nie- z kim wypadać będą powinny a k ta ,  iako te£  

i 0 P°mienioney sukcessyi dostałe, iak piemniey d la  ostatecznego ukończenia dzieła E x d y w i-  
Zy e w i k c y i  P °A le g*y  J ni'° zyi, dzień i 5 micsiąoa ębra i 85o roku zdeter-

**Pislł • ostrzeS'ail —  1 nini°y sze oświadczenie do m inow ał.  O iakow ym  terminie, ażeby intereso-  
li'0j'8,da w akta Ptu Oszmiań. oddaiąc, one trzy- wane strony były  wiadomemi i bez zam ilczę- 
Pos(a 16 w Gazecie Kuryera Litgo zaawizować uia czasu do utworzonego konkursu z dopomin-  

oawiaią. Dat 1 8 3o iulii z 4 dnia. kami sw’emi pod zapowiedzianą przez remissę_ - —— —  —  J' j / 1U v w * »- Ul

^*cb A olno drukować, w W iln ie  3o lipca i 8 3 o. atr.issyą iawili się, uinieyszą awizacyą ogłasza. 
ał  Oczapowski Cenzor. Roku x83 o iulii 21 . »

W incenty Jeśman Ziem. Dzisnień. Sędzia
O b w i e s z c z e n i e .  E x d y  wizor-

ktu ’ Stanisław Olechnowicz Prezydent Ziem. August Chomski Podsędek Ziem- p tta
k ^ ,A°sh'ń. , Konstayty Masłowski Prezydent Dłiśnieńskiego E x d y  wizor. 
l W ^ 3vvi,ey- Ignacy B ielew icz  Prezydent Grodz. Stanisław KorzeniKorzeniewski Podsędek Ziem.

Jan  C zv ż  Pisarz.  Z.  W i l e n .  Ptr.n 1
Oz,

Jan Czyż Pisarz Z. Wilen- Pttu  Dziśnień. Exdyw izor.
iriayntuieaiy lyai naszym urzędowym  ob-  

Q|C/yin Kstem, iako w skntek Remissy Są- 5 Za remisą Sądu Ziemskiego pow iatu  U-
V , i  S°.  ̂ sierp. 1829 r. nastałey oraz pitskiego, taxę exdywizyą maiętności Daożogir

^  ^  l  t ?  P"f&7. . S  A f ł  n  w  r n l r  i t  i r l a o i r  m  «> 7  n  e  Q  w  ♦  i  n  r t n  i e  t  <1 n i n n n t -  n  J  „  J  _  ł  .  . 1 _Sądu w roku idącym czerw. 28 w  tymże powiecie sytuwaney, a do dziedzictwa  
*°vvy"f vv'!on i:.y > ray nrzmlnicy na Sąd rozbio- W .  Alexandra Bystrama Kapitana W oysk  Ros- 

anduszow JWr. Marcina W ażyńskiego b, syyskich i K awalera należuey przeznaczaiącą,
)5(



Sad Taxatorsko * E xdy  wizorski w komplecie z 
osób uiżey podpisanych, w  dnia  26 inlii r o ­
ku bieżącego w  pomieniouey maiętuośc: D an-  
żogirach zebrany; po dopełniouey inwentacyi i 
obięcia konkursowych fundugzow pod swoię  
wiedzę; wszelkie wniesienia stron stawaiących  
rozwiązał, komportacyą ogólną na wszystkich  
mogących w pływ ać do sprawy, na dzień i i  na­
stępującego miesiąca augusta w  kancellaryi  
A ktow oy Ziemskiego Upit. Sądu z persysten- 
cyą d wóniedzielną spełnić się powinna zade.  
te r m in o w a ł: termin ostateczney rozprawy na  
dzień 3ci septembra i inż do miasta Sądow e­
go Poniewieża odłożył, oraz przez ninieysze 0 -  
głoszenie do gazet Kuryera L itew skiego  i Mi-  
tawskiey podaiące się, w zyw a  wszystkich w  tym  
konkursie igteressowanych do stannośui na po-  
w yżey  wzrmeniony term in; a że na zamilcza­
no pretensye wieczną zapisze arnissyą zapowia­
da. Dano w Danżogiraoh i 85o roku miesiąca 
in lii  ź6  dnia.

Jan Olechnowicz Ziemski Upit. E x d y w i-  
zorski Prezes i K aw aler.

Tomasz EydrygiewicS Sędzia Ziem- Upit. 
i E xdyw izor.

Floryan W ereszczyński Sędzia Ziem. Upit. 
i  E xdyw izor.

oleiu po kopielek 4 o, a za Sążeń drew po rublu * 
kop. 4 4 |  srebrem; w celu zawarcia kontraktów o 
też m ateryały , odbywać będzie w Izbie swoi®!; 
na Ratuszu iicytacyę azali nie obowiąże się kto z* 
mnieyszą od wyrażoney cenę dostarczyć też mate* 
fy a ły ,  i na tę Iicytacyę przeznaczając, iako to; n* 
oley termina dnia 11, 12, 1 3 i i 4 a na drwa dm* 
18, 19, 20 i 2 i ,  teraźnieyszego mea augusta, z*' 
prasza mogących takowe materyały d o s t a r c z y ć :  a'  
hv raczyli w oznaczonych terminach przybyć do 
targu , i kondycye przedkontraktowe przeyr*°c' 
Datt d. 2 miesiąca augusta i 83o roku.

Onufry Nowacki Prezydent R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

5 Sąd Podkom orsko-E xdyw izorski defcre* 
tem remissyynym Sądu Głgo L it.  W ileńskiego  
ago Departamentu na podział schedy spadko-  
w ey ,  ^oraz usatysfakcyonowanie wierzycieli tak  
antecessorskich iako tez osobistych J W  W . Bar­
naby b- Prezydenta Sądu Głgo i K aw alera ,  
tudzież Rocha Porucznika W óysk  Polskich De-  
derkow  i zmarłego brata Józefa Dederki b. 
Podkom orzago Oszmiauskiego ustanowiony, od­
bywszy czynność pierwszo-zjazdową w  maiątku  
Puzelach, i w tym porządku po ustaleniu ad-  
miuistracyi dóbr koukursowi uległych, po u-  
ła tw ien iu  oraz dalszych prawideł remissy, kom­
portacyą papierów na wszystkich do tey spra­
w y  należących stronach ze cztero - niedzielną  
persystencyą przeznaczył, termin na złożenie  
oney w Ziem stwie Pow iatu  Oszmianskiego dzień  
a5 augusta idącego roku zakreślił, i  powtórny  
zjazd do maiątku Uborka na dzień 24  gbra te­
goż roku zadeterminował. O czćm iak niemniey  
iżby kredytorow ie w  tym powtórnym terminie 
x  objawieniem swoich pretertsyy przed Sądem  
E xdyw izorsk im  stawały sub amissione rei o -  
strzegaiąc, przez ninieyszą awizacyą iuteresso- 
w ane strony zawiadamia. Datt roku i 83o mca  
l ipca  17 dnia.

Gedeou Jeleńaki Podkomorzy Ptu Upitsk.
Sędzia Grodzki W ileń sk i  Ignacy Houwalt.
P od sęd ek  Ziem- P tu  Wileyskiego Kazi­

mierz Bohurewicz.
Stanisław R odziewicz Sądu Głgo W ilen .  

i  Exdyw izurski Regent.
W o ln o  d ru k o w a ć ,  W iln o  08 lipca l 83o. 

Michał Oczapowski Cenzor.

P rzeda i publiczna.
5 I łM TlEPATUPCKArO BocntnnamejiLHar® 

$OMa, orni. C. IlentepóyprcKaro OneKyHCKaro Co0 
Btnra c h i i ł  oSłjflBJUiemca: sm o b łoh om i. npo^aefl1' 
ca  e t  ayitnioHHaro nyCjniunaro mopra 3ajiO/t;eHfl°® 
h npocpoueHHoe neABMJKHMoe m utuie IloMim*1** 
MiHairiijl lOpr.eBa ewua CypitHa, cocuioam ee  
rmieBCKoft I'y6epniu McmucjiaBCKaro lioB tm a b* 
paaubixt ce.neH iaxt 58 Ayr i t  niyjKecxa nojia nncafl' 
H w xt no peBH3in 1816 ro/;a, c t j oa^enHHMH noc-** 
peB«3iu,co Bceio npUHa/iJieaiaiueio x t  h m m i . eio B 
BCHKimt Ha’onoM cuipoeH ieM t; fljijt nero ua3B*' 
Heubi cpoKH irioprawt cero ro/;a aex.aópa Mt;a 
4 U 9 uiicjrb. R\ejiaK»ujjie jtynunib HMimie cie, i**0' 
r y m t /iBjiJunbca B t OneKyHCKiił Contim . noKa3afl' 
H bixt uucjit Bt npncy/;ciiiBennoe BpeMH, u bha®1116 
B t oaoM t npo^aBaeMOMy HMtuiio o n u ct, ycjiosie ** 
tjiopMy x yn u eu  Kp-fcnocmH.

3 x c n e A n m o p t  O c j i o j l o b c k I h .

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburski®!’ 
CESARSKIEGO Domu W ychowania, ninieysze0* 
ogłasza się, iż w niey przedaje się z aukcyynego p°' 
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchjb’®' 
niem term inu, nieruchomy majątek obywat^* 
Ignacego Jerzego syna Suryn*, położony w JM0' 
hilewskiey Gubernii w Ms'cislawskim powiecie * 
różnych wsiach, 58 męzkiey płci dusz, zapisany00 
w rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po rewizyi, ** 
wszelką przynależną do nich ziemią i wszelkiem 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono termi0” 
do targów teraźnieyszego roku mca xhra 2go, 4 i 9 
Życzący kupić majątek ten,mogą przybywać do R** 
dy Opiekuńczey pomiecionych dni na posiedzeń’®’ 
i widzieć w niey przedającego się majątku inff®*1 
tarz, kontrakt iform ę przedażnego prawa.

E xp ed ytor  Osmołowski.

P  o d  r a d.
3 Rada Mieyska W ileńska, potrzebuiąc na rok  

cały , na potrzeby skarbowe drew opałowych oko­
ło i,too sążni iednopolannych, 1 oleiu konopnego 
do 3 ,000 garcy; za iakowe, potąd wedle odeszłych  
IV roku przeszłym targów płaci,iako to: za garniec

P o  D  z i e r & a  w y .  .
5 Dla wzięcia odkupu w czteroletnią 0 

l5 g o  sierpnia tera^nipyszego roku i 8 5 o po dz<‘ 
takiź 1824 roku dzierżawę, żydowskich kr<^ 
czanych zbiorow w  miastach : Grodnie z n11̂  
steczkiem K rynkam i,Nowogródku,z miasteczk^ 
mi Lubczem, Stwołow iczam i, Połoneczką i D*'^ 
rzyszczem, i w  W ołkow yskim  P ow iec ie  w  
steczka Mśoibowie, odbywać się będą tarP* 
Grodzieńskim Guboruialuym Rządzie, na kl . 
terminy nazuaczono: iszy  i 3go, 2gi t4go > ^
ostateczny i8go dnia uastępuiącego mca 
uia; a zatem ogłasza się ninieyszem od Git® 
sko Grodzieńskiego Guberuialnego Rządu w te ^ 
ażeby życzący uczęstniczyć w takowych, i 
iąć na się pomienione zbory, dla targoW Prfjy 
byw ali  do Rządu uh w yżcy oznaczone te*^11 
z prawnemi ew ikeyam i. Lipca 29 duia »d 

W  obowiązku Sekretarza Eysymont-  
Stołauaczaluik Choiack**



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 95.'
TVilno dnia  8 S ierp n ia  v. 5 . i 85q roku .

H<Iku, w którym bezskutecznie zaradczych śrzod- 
0iv szukano. Teto ś rz odk i , za skuteczność k tó ­

rych Minist rowie twoi ręczyć obowiązani,  te śrzod- 
N. Panie, nie wahamy się przedstawić W .  K.  

fosci, w przekonaniu ,  ze sprawa słuszna odme-  
a,e zwycięztwo. Z naywiększćm uszanowaniem zo- 
•tsiemy etc.

(podpisano) Xiążę Polignac. C hantelauze. Ba- 
Ila u ssez . Hrabia  P eyronnet. M ontbel. Hra b ia  

Uernon~llanville. Baron Capclle.
— D n ia  5o —

List  p ryw a tny  z A lg ieru  pod dniem 10 lip-* 
Wyraz*; „Konamissya rządząca postanowiła u- 

'^Orzyć Dywan,  złożony ze starszyzny siedmiu głó- 
. nych korporacyy miasta. Temu wydziałowi kra -  
°Wców przydany został Kommissarz woyska F ra n -  
a*kiego, który będzie pośrzednikiem między Dy* 
anem a najwyższą Kommissyą.Dy wan ma się zay- 
°wać śrzodkami zaspokojenia naypierwszych po- 

r®eb woyska, wskazać źródła kra iu i miasta, oraz 
“łożyć inwentarz  własności rządowey i domów 
a,e?.ąCych do kraiu. Członkami tego Dywanu są 
a«tępuiąCy Maurowie i A ra bow ie :  H adsi - A l i ­
en S e e n ,I f  as Ł a sa , B eraem , B en -M o la ,H a ssa n -  

£ alaigi., M eh em ed - Ren O m ar  , H am ed- B odar-  
a > H a g g i-C a d o r; posiadają oni zaufanie mie- 

®*kańców. Celem powzięcia dokładney wiadomo- 
®J ° dawnieyszey administracyi  kraiowey,  Kotn- 

s.,88ya wezwała pozostałych tu wszystkich Mini- 
fOw i Intendentów Deja, dła wybadania ich o 

P ^ d y ń c zy c h  częściach Administracyi .  Wezw ą-  
jj , naypierwey Agę czyli Minist ra w o y n y ; po- 
fi. ,!}iez wezwani będą inni Ministrowie.  Zezna- 
„ ' „ V * 0 nie były dokładne i dostateczne. Nie mógł 
j, , et Wymienić ilości rocznego dochodu z czte- 
ę, cn dzierżaw; k tóry  część pensyi iego stanowił- 
Uj,S|ę tycze pełnienia urzędu swego, iako naczel- 
s» aĉ tninistracyi  woienney, oświadczyły iż Dey 
^  wszystkiem zarządzał, zawierał  wszystkie u- 
8 9dy o kupno, oznaczał podatki  od Arabów,  i 
jAOowił płacę milicyi i woysku posiłkowemu.

wszystkie, szczegółowe pytania odpowiadał,  iz 
, K assaubah  znaydą się ogromne xięgi rachun- 

°We. Port ,  zbroiownią i tamę portową,  poruczo- 
j10. Admirałowi  D u p erre , który  ze swotey strony 

‘onował także Kommissye do wydziału mor-  
i spisania inwe nta rza .  Dla zapobieżenia 

j  eporządkowi i p rzemycan iu ,  zabroniono wcho- 
16j P ° r t u  wszelkiemu okrętowi,  k tó ry  nie na­
ści^ ,̂ °*{raiu- St a tk i  przewozowe i inne z żywno- 
Za  ̂ s.loH przy z ew n ę t r z n y ch  tamach, gdzie wska- 

0 lfn mieysce do wyładowania,”
Niedawno wysłano ztąd 4o gońców w róz-

' tŁ0,,y * . . .
h  Aydzi w A lg ier ze są naykontentnieysi  z no­
i l ^ 0 stanu rzeczy. Ale nie było tez żadnego ro- 
'va|l,U Dr *ykrości, któregoby od T u rk ó w  nie dozna- 
iv.i1’. ^orzey się z nimi obchodzono, niż z nie- 
p0(j ' ' ^ ami. Zakazano im iechać konno w mieście 
itic :?8.romnii karą  pieniężną, k tóra zwykle rno- 
Cz8-Sc ich przewyższała,  poczęto maiątek wykra- 
C0o^ g o  na skarb zabierano, a iego samego t ra- 
\v -Teraz cieszą s ię ,  iż mogą iechać konno 
je ^teście.  K upcy  żydowscy, k tórzy towary swo- 

edawać chcieli  , musieli  sobie obierać ia- 
Ł- ^ 'u r *£* za opiekuna , a t e n rsię z nimi, iak 

v*a( ru tnieyszy tyran,obchodził .  Żyd musiał bez- 
80 U°.kowo pozwalać na wszystko, co chciał  ie- 
** s Vle^ IJn- Naymnieyszy opór pociągał śmierć 
l i ,  Niedawno ieszc*e widziano Turka  rnaią- 
taje ‘at 12 do i 5, k tóry starego siwego 6ociole- 
t>kr żyda ciągnął za brodę po ulicach, wydaiąc 

l  nasz naród. Chłopcy ucięli po- 
^ tętnu nieszczęśliwemu. Tysiączne są ta­

lu,} przykłady.  Jest  więc naturalną rzfeozą, iż ten 
8\v °- y teraz oddycha ,  i Francuzów uznsie 

Vv°^ w yb a" c ó w  i oswobodzićieli.
/ii . M a rsy li i  rozeszła się pogłoska> iż Rejen- 

o>ćrsk.a z należądeta do niey ter r itoriuqj

ma bydź ogłoszona osadą Francuzką.  Pewny zna­
komity officer (iak twierdzą,  Xiążę Reggio) prze- 
iechał incognito  przez M a rsy lią ,  i dnia 25 b. m. 
o świcie popłynął  do A lg ieru ,  Mówią,  iż ndaie 
się do w o y s k a , iako Gubernator  Afryki .  Nato­
miast Hrabia  B o u rm o n t  ma wrócić  do Francyi .

— Dodatek nadzwyczayny do gazety P ru sk iey -  
Stanu zawiera:

ParyS. dn ia  4 sierpnia  
W c zo ra  o południu obie Izby uroczyście o- 

tworzone zostały przez Namiestnika Kró le ws tw a,  
Xiążęcia Orleańskiego. Na końcu mowy, k tó rey  
umieszczenie do iutrzeyszego numeru odkładamy,  
uwiadomił Xiążę Zgromadzenie , iz poprzedzają­
cego wieczora wręczony mu został akt,  przez k tó ­
r y  Nayiaśnieyszy K ró l  Jegomość,  K a ro l X ,  Oran 
Jego Królewska Wysokość Delfin abdykuią na  
rzecz Xiążęcia B o rd ea u x . Brzmienie tego ak tu  w  
dzisieyszym Monitorze ogłoszonego,iest następujące:  

D o moiego K u zy n a , X ią zę c ia  O rleańskiego , 
N a m iestn ika  K rófew stw a:

i- Ram bouillet a sierpnia  iS3o.:
M ó y  K u zyn ie ! Z b y t głęboką boleść czu ię n a d  

nieszczęściam i, które lu d  m óy d o tkn ę ły  albo k tó re -  
b y  ieszcze m u g ro zić  m o g ły , iżbym  n ie  m yśła t  
nad  śrzodkam i iłn za ra d zen ia . D la  tego p o s ta ­
nowiłem, na  rzecz moiego w nuka , X iąŁ ęcia  B o r ­
d ea u x , abdykować K oronę.

D e lf  im  dzie lący moip uczucia  , rów nież n a  
rzecz swego synowca p ra w  swoich zrzeka  się.

Do V F .M .P . ted y , iako do N am iestn ika  K ró lew -  
stwd\ należeć będzie ogłosić w stąpienie na  tron  
H e n ry ka  P go , nad to  przedsięw eźm iesz VP. M .  
P . w szystk ie  od mego za leżące srzodki, okoio u — 
rządzen ia  fo r m y  rządu  w czasie  n iele tności no­
wego K róla. JPrzestaię na ośw iadczeniu tych  p o ­
stanowień. T en  iest ied yn y  śr zo d ek , dla zapo­
bieżenia  w iększym  ieszcze nieszczęściom .

O tern m oićm  postanow ien iu  u w ia d o m isz , 
W . M . P . K orpus D yp lo m a ty czn y , i obwieszcze­
nie, p rze z  które wnuk m óy, pod im ien iem  H e n ­
ry k a  K go, K ró lem  zostanie u z n a n y , iak m ożna  
n a yry ch ley  do m oiey wiadomości przesłać .

P o lec iłem  Jenerałow i-P oruczn ikow i, FPice- 
H rab iem u  JFouissac-Latour, list ten  I V . M . P . od­
dać. M a  on rozkaz, porozum ieć się z  W . M .  P .  
w zględem  rozporządzeń, m aiących się uczynię n a  
rzecz tych  osób, k tó re  m i to w a rzyszy ły , nie m n iey  
też  względem  stosownych rozporządzeń , co do 
m nie id a ls ze y  m oiey fa m ilii .  W k r ó tc e  postano­
w im y in n ę  śrzodki, które są sku tkiem  zm ia n y  rzą­
du. P o n a w ia m  W .  M . P ., m óy K u zyn ie , za p e ­
w nienie u czu ć , z  k tórcm i ies tem  Jego p r z y c h y l­
n y m  K u zyn em . K aro l

L u d w ik  A n ton iP .

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  27 lipca.

(* G azety  W arazaw ik iey .)
Onegday odprawił  się znowu wielki  przegląd 

woyska w zwierzyńcu H y d e .  O godzinie^ u s t e y  
Monarcha nasz i K ró l  Jm ć  wir temberski  przy­
byli iednym powozem,  za k tó ry m w innym po­
wozie iechała Królowa  z Aiężniczkami  rodziny 
Królewskiey.  Obadwa Monarchowie  wsiedli w  
zwierzyńcu na konie , a  za przybyciem ich dały 
sie słyszeć wystrzały działowe. Xiążęla K um ber-  
la n d  1 G loucester  oraz N.iążę W e l/in g to n ,  stanę­
li n a  czele swoich pu łków i prowadzili  te przed 
Monarchami . K ró l  Jm ć wirtemberski oświadczył  
k ilkokrotnie zadowolenie swoie z piękney posta­
wy woyska. którem I-ord C om b erm ere  dowodził .  
VV zwierzyńcu i okolicach iego była tak l i c i o t  
publiczność, iak tu od pamiętney bytności Mo­
narchów sprzymierzonych w roku 181 i  nie w i ­
dziano. Liczbę zgromadzonych ludzi rachuią  do 
2Óo ooó; kilka wysokich drzew w zwierzyńcu,  na 
które c iekawi  p ow łaz i l i , załamało się , przez 0 0  
kilku ludzi doz siało szwanku. Z resztą przez u-



siłowania nowey policy! panował  wzorowy po ­
rządek.  Po przeglądzie woyska obaiłwa M onar­
chowie byli aa śniadaniu u Xięc ia  W ellin g to n a  
w  A s p le y -H ouse.

— . Dnia 2<j —  '■

W czo ra  wieczorem wsiadł  K ró l  Jm ć  wir-  
temberski  na statek parowy L ig h tin g , i popłynął  
na powrót  do Boulogne. Tegoż dnia były znowu 
wielkie  pokoie u dworu naszego. Monarcha przy­
jął kilka adresów, i wiele osób pozwolił sobie przed­
stawić. *

Xiążę L a v a l  M o n tm o ren cy , Poseł  irancuz- 
ki  prz ydw orze  tuteyszym, wyiechał  n iedaw no  za 
o trzymaniem porwolsni* do P a r y ż a .

Gazety wychodzący w K w ebeku  donoszą, i i  
K r ó l  Jmć Niderlandzki  miał ńa korzyść Zjedno­
czonych Stanów Północney Amer yk i  rozstrzygnąć 
spór graniczny,  zachodzący ruiędzy W ie lką  B ry ­
tanią i wspotnnionemi Stanami,  a oddany podsw o-
ie zawyrokowanie.

  D n ia  3o —

W c zora  po południu rada gabinetowa t rw a­
ła  blisko 3 godz iny ;  mniemają,  i£ przedmiotem 
iey był  stan F r an c j i .

W y b o r y  członków Izby Niiszey Par lamen­
tu iuż się zaczęły. W  6loliey tuteyszey obrano 
daw ny ch  członków-

Po przybyciu z W ie d n ia  gońca do tuteysze- 
go Posła Aust ryackiego Xięcia E sterhazego ,  roz­
chodzi się w wyższych naszych towarzystwach po­
głaska , iż Xiążę kanclerz M e tte rw c h  przedsię- 
weźmia niezwłocznie podróż do tuteyszey stolicy, 
i osobiście przywiezie powinszowanie dworu swe­
go wstąpienia na tron teraźuieyezemu Monarsze
naszemu. . . ,

Tuteyszy D zien n ik  D worski  pisze: „Uświad­
czono Xięciu  Leopoldow i  , iż ąnoie ieszcze przy­
jąć naywyższą władzę w Greeyi ,  i źe zgon zmar­
łego Króla uprzątnął  nieiakie w tey mierze prze­
szkody. Domyślaao się, iż zechce ią przyiąć.  Lecz 
słyszeliśmy, iż wspomniony Xiążę odmówił  i po­
stanowił żyć w spokoyności. Wym ien ia i ą  teraz 
dw óc h  kandydatów do t ronu greckiego,  Xięcia 
Pruskiego F ryd e ryka  i Xięcia Wirteroberskiego 
P a w ła . °  Nie zdaie się atol i ,  aby iakie formalne 
układy rozpoczęto z iodnym z tych obudwóch Xią-
ząt.55 . . ,

Potęga morska nasza cieszy się bardzo roz­
chodzącą się pogłoską, iż Król  Jm ć zamyśla mia­
nować Xięcia Sussex  Lordem naczelnym admi-

r **emVVed łUg urz^(loWyCj1 d on;flsień z M e x y k u  
pod d. 2 czerwca , stan rzeczy był  tam pomyśl- 
nieyszy. B oliw ar  chcia ł dnia 20 czerwca udać 
sie do Nowego- Y o rku , w M ontevideo  nastąpiła t ak ­
że odmiana rządu.  Obawiano się woyny domowey.

A  U S T B T A. 1
W ie d e ń  dnia  29 lipca.

Postanowienie Monarchy naszego względem 
koro nac j i  Arcy-Xięcia F erd yn a n d a , następcy t ro­
nu,  na Króla "Węgierskiego,  zasadza się na p ra ­
w nym  zwyczaiu , czegp dawnieysza i poźnieysza 
bistorya W ęgierska wielokrotne przykłady wska- 
zuie. Już za panowania dziedzicznych K ró lów  z li­
nii A r p a d a s k i e y ,  często s odbywała się koronacya 
pierw orodnego syna zażycia oyca. Jeszcze za 4go 
Kró la  Węgierskiego , syn iego Salom on w  roku 
io57, a i* B eU  1J I  syn iego E m e r y k ,  nastę­
pnie z. E m e ry k a  w roku 12o4 syn iego W ła d y ­
sław , a za A n d r z e i a  U  syn iego B ela  I V ,  na- 
koniec za B eli I V ,  syn iego S te fa n  V ,  zostali 
koronowani.  Zwyczay ten zachowywali  także K r ó ­
lowie z damn Habsburgskiego.  Cesarz i Król  F e r ­
d y n a n d  I  kazał roku 1563 koronować pierworo- 
dnego syna swego M a x y m ilia n a ; ten znowu ro ­
ku 1672 pierworodnego syna swego R u d o lfa ; C e ­
sarz 1 Kró l  M a c ie y  kazał roku 161S koronować 
sl ryia swego i nsyblizrzego następcę tronu- l e r -

dynCtnia I I ,  a.ten znowu roku 1623 pierworod­
nego syna swego F 'erdynanda I L I ,  ten zaś roku 
1647 pierworodnego syna swego F erd yn a n d a  1 
a potćoi roku i 355 Leopolda  1 ', ten nakoniac, 
g'-y drugim ar tyku łe m uchwały seymowey rok® 
1687 prawo -dziedzictwa domu Austryackiego lV 
W ę g r z e c h  na zawsze postanowiono, kazał na tym*® 
seymie koronować pierworodnego syna swego Jo’ 
ze /a  1 . na ^przyszłego Króla  i 1’aoa, k tó ry  też p"' 
lem po śmierci oyca roku 1706 jął rządy.

N I łV M Ć T.
M u n s te r  dnia  s 4 lipca.

Z A le n ,  mieysca rodzinnego Jenera ł -Adju­
tants,  Barona G eism ara , piszą co następuje; ,,lh"® 
x5 tego miesiąca, Cesarsko-Rossyyski Jenerał ,  Ba­
ron G eism ar , z familią swoią, przybył  do Se  
ryngshausen , poblizkiego mąiątku zięcia iego, B»' 
rona K alkśzteina. Nazaiutrz, Jenera ł  poiechał d® 
miasta,  w celu obaczenia się z siostrą , mieszka' 
iącą w domu zmarłey  przed dwóma miesiącami) 
matki  iego; ztamtąd poiechał na cmentarz,  i zło' 
zył modły nad iey mogiłą. Za powrotem do mi*' 
sta, J W m u  Jenera łowi  prezentowała się Zwierz­
chność tameczna,  i w imieniu całego miasta,  £*' 
prosiła go na obiad; zaproszenie to było od Bar0' 
na przyięte z widocznern zadowoleniem. Deput*' 
cya mieszkańców tuteyszych , w celu spotkani® 
Jenerała,  wyiechała do fo lwarku Seweryngshati" 
sen , i i przeprowadzała go do domu , w który"1 
był  dany obiad. U bram miasta, orszak był przy­
wi tany wystrzałem z armat,  a na drodze do r»' 
tuszowego placu, na którym wzniesiona była bra­
ma tryumfalna,  ustawicznemi okrzykami  u ra ! Prf' 
wadząca tam ulica była usłana kwiatami . Na r«; 
wninie zwaney B u rm is trz , duchowieństwo miej­
scowe i wszyscy miasta A le n  mieszkańcy , po­
witawszy walecznego i sławnego woiow nika , 
pamiątkę dnia tego,  dla nich tak uroczystego1 
radosnego, Jenerałowi ,  takowemi serdecznego P0' 
ważenia i miłości oznakami głęboko uiętemu, ofi®' 
rowal i puhar  srebrny,  na k tórym z iedney sir"' 
ny  był  wyobrażony herb  familii Geism arów , a® 
drugiey herb  miasta. Wieczorem , nader liczof 
orszak znowu odprowadzał  sławnego naszego współ' 
ziomka do wieyskiey iego ustroni za miastem. (G,S$

R e k t o r  U n iw e rsy te tu  Jagiellońskiego 
w  dopełn ien iu  r e s k ry p tu  J W .  K u r a t o r a  Jen"' 
ra lnego In s ty tu tów  N a u k o w y o h  W .  M. Kr®' 
k o w a  i iego okręgu  z  dnia  2 fc. ni. i r.  N.  Sflót 
podóie do wiadomości  i w zy w a  do współub*®' 
gania się na  posadę Professora  Na dzw ycz aj '  
nego (ext r aordiuar ins)  K a te d ry  chemii  w tutaj '  
szytn Uniw ers y teci e  wakniącą ,  z obowiązki"1’1 
d a w a n i a  8 godzin w tygodniu.  Ubiegaiący s’f
0 tę posadę obowiązani  złożyć w  K a n o e i l a ^ 1 
U n iw ersy te tu  opis swego życia,  udowodnią'®/’ 
zaświadczeniami  swoie nauki ,  d o b re  obyoz«,e
1 ot rzymany s to p i eń  D o k to r a  Fi lozof i i ,  doH' 
czą oraz programuj , w e d łu g  k t ó r e g o ,  kai^/ 
zyczy sobie d a w a ć  lekcye publ iczne  chetf"’ 
k t ó r a  w ięzyku oyczystym ma bydź w y k ł " ^  
ną.  Po złożeniu t akow ych  d o w o d ó w ,  vvsp° 
tibiegai.ąey się zawiadomieni  zostaną o d a l s * ^  
pos tęp ow an iu  k o n k u r s u .  Roczua pensya do 
posady prz ywiąza na  iest 4 ,000 zp. te r tn in . l 
b iegania się o wsp om nian ą posadę iest
4  paź dz ie rn ika  i8  3o. , |

Z r  J W .  R e k t o r a  U n iw ersy te tu  Jagi®^”0 
Dz iekan W y d z ia ł u  Teologicznego.  X. Mat®1®® 
Koz łow ski  mpp.  ^

Z» S e k r e t a r z a  Uniwer .  Jagieł .  Ferdyn a0 
Kois iewicz.

Gubernatora. 
Stanu  i K aw aler.
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